
luż 4 tys. statkew

zawinęło wtym roku

do portu w Szczecinie
Przez nasz największy port

•— Szczecin przeszło już w

bieżącym roku 4 tys. statków,
ponad 30 bander.

Przywiozły i wywiozły one

łącznie ponad 6,5 miliona ton

różnych towarów; największy
udział w tym mają towary
masowe jak węgiel, ruda itp.

Do nowego roku według
przewidywań, wejdzie jeszcze
do.portu ponad 1000 jednostek
z ładunkiem około 1,5 min ton.

Cena 50 gr A,
:$

&
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Na zdjęciu: no­
wy wóz prze­
ładunkowy w

akcji.
Obok wozu: inż.

Lubowiecki.

FOT. J. LEWICKI

20 razy szybciej

Ul Władysław Gomułka

złożr sprawozdanie
z przebiegu XV sesji ONZ

Dziś, 21 bm. odbędzie się pierwsze posiedzenie Sejmu
w sesji jesiennej. Jak wiadomo — jedynym punktem
porządku obrad Izby, które rozpoczynają się o godz. 16,
będzie sprawozdanie z przebiegu XV sesji Zgromadzenia
Ogólnego ONZ. Przedstawi je przewodniczący delegacji
polskiej na sesję — WŁAD YSŁAW GOMUŁKA.

Zainteresowanie sprawozda­
niem jest ogromne zarówno
wśród posłów, którzy w więk­
szości przybyli już w czwar­
tek do Warszawy jak i w ko­
łach dyplomatycznych, dzien­
nikarskich oraz wśród naj­
szerszych rzesz społeczeństwa.

_ Przewiduje się, źe w dysku­
sji nad sprawozdaniem przed­
stawionym przez W. Gomułkę
zabiorą głos czołowi przedsta­
wiciele wszystkich klubów po­
selskich, jak również posłowie
bezpartyjni.

----- ®--- --

Aparat rentgenowski
dla Woj. Poradni

Przeciwgriiźiiczej
\A/ czoraj odbyło się posiedze-
v v nie prezydium Zarządu

Oddziału Wojewódzkiego Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w

Krakowie z udziałem dyrek­
tora Woj. Poradni Przeciw­
gruźliczej dr Mulaka. Na po­
siedzeniu przekazano Poradni
przenośny aparat rentgenow­
ski. Aparat ten, stanowiący
dar Kanadyjskiego Czerwone­
go Krzyża, będzie używany
zgodnie z życzeniem ofiaro­
dawców — do masowych prze­
świetleń młodzieży szkolnej.

Akademia
w Kole PCK przy MPK

Dziś w godzinach południo­
wych Koło PCK przy Miejskim
Przedsiębiorstwie Komunika­
cyjnym "w Krakowie urządzi­
ło uroczystą akademię z u-

działem przedstawicieli władz
miejskich. Jest to jedno z

pierwszych zakładowych kół
PCK w Krakowie. Dzięki jego
inicjatywie w październiku
1950 r. został zorganizowany

Miejski Oddział PCK w Kra­
kowie, posiadający dzisiaj
Wielki dorobek organizacyjny.

PK0-M-1170

Czytelnicy „Echa“

z_WBdzianom
kow5 3 Zakładon’a PIHM w Kra­
nom'^ przekaxaia na nasze konto

7? P^o^ianom kwotę 585
pracowników. Z,oży!y sl<i skladki

Rada Zakadowa pp „SK”
Transport Książki w Krakowie

Smoleftsk 33 zasiliła nasź

kwotąS5MPzłm<>Cy

p. Adsm Brzez ńskI, przewodni­
czący Komitetu Blokowego nr 37
w Dębn kach wpłacił na konto

?Scy Echa ~ Powodzia-

kwotę 1800 zł zebraną w

__

. br. przez członków
Komitetu na rzecz powodzian.

Sekcją Lekarska Związku Zawo­
dowego Pracowników Służby Zdro.
wia w Krakowie przekazała kwo­
tę 1C00 zl.

WSZYSTKIM, KTÓRZY PRZY­
CZYNILI SIĘ DJ NASZEJ AK­
CJI, SKŁADAMY W IMIENIU
POWODZIAN GORĄCE PODZIĘ­
KOWANIA.

na pierwszym posiedzeniu Sejmu PRL

inaugurującym sesję jesienną

Dzisiejsze posiedzenie Izby
inauguruje jej prace w sesji
jesiennej — ósmej i ostatniej
w okresie obecnej kadencji
Sejmu. Sesja ta, która potrwa
co najmniej do końca roku,
będzie bardzo pracowita. Sejm
rozpatrzy w tym okresie prze-

BERLIN
Minister handlu zagra­

nicznego NRD H. Rau za­
proponował 20 bm. w li­
ście do zachodnioniemiec-
kiego ministra gospodarki
L. Erharda, podjęcie roz­
mów na temat umowy
handlowej między obu

państwami niemieckimi.
WASZYNGTON
Stany Zjednoczone od­

wołały 29 bm. swego am­
basadora na Kubie, Philipa
W. Bonsała „na dłuższe
konsultacje” c’.ó Waszyng­
tonu.

PARYŻ
Agencja France Presse

podaje, że prefekt policji
Paryża zakazał manifesta­
cji projektowanych przez
Związek Studentów Fran­
cji i inne masowe organi­
zacje w dniu 27 październi­
ka, pod hasłem pokojowe­
go rozwiązania problemu
algerskiego.

SZTOKHOLM
Laureatami tegorocznej

Nagrody Nobla z dziedziny
medycyny zostali dwaj u-

czeni — Australijczyk
Frank Burnett (z Instytu­
tu Badań Lekarskich w

Melbourne) i biochemik
brytyjski, profesor zoologii
i anatomii porównawczej
uniwersytetu londyńskie­
go, Medawar za prace do­
tyczące „nabytej toleran­
cji immunologicznej”, tj.
zdolności organizmu do
przyjmowania przeszcze­
pionych tkanek lub orga­
nów pochodzących z inne­
go organizmu.

de wszystkim projekt budżetu
państwa i projekt uchwały o

narodowym planie gospodar­
czym na rok przyszły. Oba
projekty nie zostały jeszcze
przesłane przez rząd do laski
marszałkowskiej, jednakże są
już w końcowym stadium o-

pracowywania. Można z całą
pewnością stwierdzić, że zo­
staną one przedłożone Izbie w

takim terminie, by można było
zakończyć prace parlamentar­
ne nad nimi przed końcem ro­
ku kalendarzowego. Tym sa­
mym, podobnie jak w roku
ubiegłym, uniknie się potrze­
by uchwalania prowizorium
budżetowego na pierwszy
kwartał roku przyszłego. Jak
wiadomo Sejm, w pierwszych
latach .obecnej kadencji, wy­
raził pogląd iż należy odejść
od praktyki uchwalania pro­
wizoriów.

Film

z życia Polonii

kanadyjskiej
NOWY JORK

Dwaj filmowcy polscy, re­
żyser Ludwik Perski j opera­
tor Franciszek Fuchs, spędzi­
li ostatnio miesiąc w Kana­
dzie, dokąd przybyli na za­
proszenie National Film Board.

W Kanadzie, filmowcy pol­
scy nakręcili przy pomocy
kanadyjskich kolegów, film
dokumentarny z życia Kanady
i Polonii kanadyjskiej.

Na specjalnym pokazie zor­
ganizowanym przez National
Film Board L. Perski i F.
Fuchs przedstawili szereg o-

statnich polskich krótkome­
trażówek. Zostały one z uzna-

niem przyjęte, przez filmow­
ców kanadyjskich.

URClDZJNOWy TORT
W... SAMOLOCIE

10-letnia Pauline Lewis
obchodziła swoje ostatn.e

urodziny pod chmurami —

mama zabrała solenizantkę
i jej sześć koleżanek na

przejażdżkę samolotem z

Toronto do Buffalo i z po­
wrotem. CAF

TRANSMISJA

Z OBRAD

SEJMU

DZIŚ, 21 bm. o

godz. 15.55 w pro-
gramie II i III
oraz na falach

wszystkich roz­
głośni regional­
nych, Polskie
Radio transmito­
wać będzie prze­
bieg posiedzenia
Sejmu.

Wygłoszone
przez WŁADY­
SŁAWA GOMUŁ­

KĘ spra­
wozdanie z ob­
rad XV sesji

Zgromadzenia O.gólnego NZ
odtworzone zostanie również
z taśmy dźwiękowej w pro­
gramie I o godz. 20 po „dzien­
niku”.

Transmisja telewizyjna roz-

pocznie się o godz. 15.50.

NATO
IV mocarstwem

atomowym ?

LONDYN.

W stolicy W. Brytanii prze­
bywa obecnie sekretarz

generalny NATO, Spaak. 19
i 20 bm. przeprowadził on roz­
mowy z brytyjskim ministrem
spraw zagranicznych, lordem
Home, ministrem obrony Wat-
kinsonem i innymi osobisto­
ściami brytyjskimi. Zdaniem
dobrze poinformowanych kół
londyńskich, tematem tych
rozmów była sprawa prze­
kształcenia NATO w „czwarte
mocarstwo atomowe”.

tF/norafcy tfąpą przed tądem
Płaszowskie Zakłady

dostarczyły 700 tys. sztuk cegły
nie nadającej się do użytku

na budowę osiedli mieszkaniowych
Komenda Miasta MO w Kra­

kowie ukończyła dochodze­
nia przeciwko pracownikom
Płaszowskich Zakładów Wa­
pienno-Piaskowych, którzy
wyprodukowali i dostarczyli
dla budownictwa cegłę złej ja­
kości, zamiast cegły pierwszo­
rzędnej. Jak wynika z docho­
dzeń, Płaszowskie Zakłady od
września ub. roku do lutego
br. sprzedały Przedsiębiorstwu
Bud. Miejskiego w Nowej Hu­
cie około 700 tys. sztuk cegły,
nie nadającej się,w ogóle do
użytku, uwidaczniając w do­
kumentach nieprawdziwe da­
ne techniczne. Cegła ta zosta­
ła zużyta prawię w całości na

budowę gmachó\V wiełokońdy-
gnacyjhych na osiedlach mie­
szkaniowych przy ul. Nowo­
grzegórzeckiej i ul. Wieczystej.

Wzniesione z tej cegły mury
budynków, znajdujących się
jeszcze na szczęście w stanie
surowym, zaczęły pękać i wy­
ginać się, powstały wybrzu­
szenia ścian, zaistniało niebez­
pieczeństwo zawalenia się bu­
dowli. Prace budowlane przer­
wano. Przedsiębiorstwo Bud.
Mieszkaniowego zajęło się
wzmocnieniem ścian i kondy­
gnacji w oparciu o wskazania
wybitnych fachowców.

Na podstawie ekspertyzy
rzeczoznawców Politechniki
Krakowskiej oraz badań pro­
wadzonych przez Centralne
Laboratorium Huty im. Leni­
na stwierdzono, że cegła wa­
pienno-piaskowa tzw. silika-
towa, nie odpowiadała tech-

Dzięki
nowemu urządzeniu

jeden człowiek

w ciągu 1 godziny
I nż. MIECZYSŁAW LUBO-
1 WIECKI z Nowohuokiego
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Budownictwa jest auto­
rem nowego pomysłu, bardzo
wydajnego i pożytecznego u-

rządzenia, nazwanego wozem

< przeładunkowym. Wóz prze­
ładunkowy został już wyko­
nany w warsztatach przedsię­
biorstwa i doskonale zdaje
praktyczny egzamin. Urządze­
nie zostało zmontowane na

podwoziu starego samochodu
ciężarowego Star W-14 i skła­
da się z ruchomego transpor­
tera oraz łopaty mechanicz­
nej. W ciągu godziny jeden
robotnik może przeładować
przy pomocy nowego urzą­
dzenia 20 ton ładunku, z zie­
mi na wagon lub samochód,
albo z wagonu na samochód.
Pracując przy pomocy nowego
urządzenia jeden robotnik mo­
że wykonać w ciągu dnia pra­
cę, którą dotychczas musiało
wykonywać eo najmniej 20 lu­
dzi.

Przyspieszenie przeładun­
ków jest zagadnieniem ogól­
nokrajowym o wielkim zna­
czeniu, zwłaszcza w obecnym
okresie przewozów jesiennych.
Trzeba podkreślić,, że w roku
bieżącym w okresie przewo-

nicznym normom wytrzymało­
ściowym, zawierała znaczny
procent zanieczyszczeń. Po
rozkruszeniu cegły zauważono
tam sporo grud gliny w natu­
ralnym stanie, w wyniku cze­
go cegła ta pod działaniem
czynników atmosferycznych
ulegała częściowemu tzw. „zla-
sowaniu”.

Jak doszło do takiego mar­
notrawstwa surowca, czasu, i
pieniędzy? Na to pytanie dają
odpowiedź protokoły z doraź­
nej kontroli NIK, przeprowa­
dzonej w Płaszowskich Zakła­
dach Wapienno-Piaskowych.
Stwierdzono mianowicie wady
w organizacji produkcji oraz

błędy i niedociągnięcia w pro­
cesie produkcyjnym i techno­
logicznym. Np., robotnikom
niewykwalifikowanym, zatru­
dnionym na oddziale przygo­
towującym mieszankę, z któ­
rej wytwarza się cegłę, nie do­
starczono odpowiedniej recep­
tury materiału. Adnotacje
pracowników laboratorium
przyzakładowego, gdzie bada­
no skład mieszanki, nie były
kontrolowane przez kierow­
nictwo zakładu. Nie było tam
również należytej kontroli
produkcji własnej ze strony
brukarzy.

W związku ze sprawą are­
sztowano Zygmunta Gajew-
czyka (ur. w 1914 r. zam. w

Krakowie ul. Gromadzka 62'41,.
ekspedytora Płasz. Zakł. Wap.-
Piaskowych. Inni winowajcy
będą odpowiadać przed sądem
z wolnej stopy, (m)

zów jesiennych kolej musi
przewieźć o 9—11 proc, wię­
cej ładunków niż w roku u-

biegłym, dysponując taborem
powiększonym w stosunku do
roku ubiegłego zaledwie o 2
proc. Jednym z głównych spo­
sobów umożliwiających wy­
konanie tak napiętych zadań
jest skrócenie postoju wago­
nów w punktach przeładunko­
wych. Urządzenie skon­
struowane przez inż. Lubo­
wieckiego walnie może się do
tego przyczynić i dlatego za­
sługuje na jak najszybsze roz­
powszechnienie. Polecamy je
więc szczególnej uwadze De­
partamentu Techniki Mini­
sterstwa Budownictwa, (j)

—e—-

Ultimatum

pod adresem rłk Meblu

W Katandze
trwają zbrojne starcia

Sytuacja w Kongo uległa w

ciągu ostatnich kilkunastu go­
dzin, ponownemu zaostrzeniu.

Gubernator prowincji Leo-
poldville Kamitatu oświad­
czył, że jeżeli żołdacy pułkow­
nika Mobutu nie zaprzestaną
bandyckiej działalności, zakłó­
cającej spokój w kraju, ogłosi
swą prowincję niepodległym
państwem.

Kamitatu stwierdził, że zre­
alizuje ten zamiar jeżeli w

ciągu 48 godzin nie otrzyma
od Mobutu przyrzeczenia że
jego żołdacy zaprzestaną ban­
dyckiej działalności. Dodał on,
żs zarządzi powszechną mobi­
lizację, co umożliwi prokla­
mowanie niepodległego pań­
stwa Leopoldville, Kamitatu
zakazał wydawania dzienni­
ków i .periodyków na okres
miesiąca.

W Katandze, w pobliżu gra­
nicy z Rodezją północna, w

dalszym ciągu mają miejsce
starcia zbrojne między popie­
rającym premiera Lumumbę,
plemieniem Baluba a plemie­
niem Bwila. Jak podaje agen­
cja Reutera, w ciągu kilku o-

statnich dni w walkach tych
zginęło ok. 40 Afrykańczyków.

-- ------ 9--------

„Śmierć komiwojażera'*

— res ekranie

Dwaj młodzi reżyserzy ra­
dzieccy. T- Wulfowicz i Nikita
Kurichin przenieśli na ekran
sztukę znanego dramaturga
amerykańskiego Arthura Mil­
lera pt. „Śmierć komiwojaże­
ra”. Film ten wszedł już na

ekrany kin moskiewskich.

utro Kraków bę-
dzie pod wpływem
wschodniej części u-

kladu niżowego. Za­
chmurzenie umiar­
kowane, przejściowo
duże z możliwością
słabych opadów de­
szczu, Rano mgły.

Wiatr południowy, skręca­
jący na południowo-za­
chodni 4—8 m'sek. Tempe­
ratura 8 st. C.

u
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Z obrad Komisji Politycznej OŃŻ

minister
należy

sadzi —

Rapac-
-rozpa-

20 bm. o godzinie 16 rozpoczął się w Pałacu Sportu
w Łużnikach wielki wiec ludności z udziałem kierownic­
twa KPZR i rządu radzieckiego, poświęcony spotkaniu
z szefem delegacji radzieckiej na XV sesję Zgromadzenia
Ogólnego ONZ — premierem N. S. Chruszczowem.

Wiec otworzył pierwszy sekretarz Moskiewskiego Komi­
tetu KPZR P. Diemiczew. Mówca podkreślił m. in., że cały
naród radziecki śledził uważnie każde wystąpienie swego
wysłannika — premiera Chruszczowa, że ludność ZSRR ca­
łym sercem i całą duszą była w Nowym Jorku razem

z kierownikiem swojego rządu oraz całkowicie popierała
i popiera każde wystąpienie, każde słowo N- S. Chruszczo-
wa.

Przemówienie Nikity Chruszczów* trwało 2 godziny i 20
minut. Zostało ono wysłuchane z ogromnym zainteresowa­
niem i niejednokrotnie było przerywane oklaskami.

Uczestnicy wiecu przyjęli rezolucję, w której jednomyśl­
nie poparli działalność delegacji radzieckiej i jej szefa,
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Nikity Chrusż-
ezowa, na XV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

„Oświadczenia szefów dele­
gacji krajów socjalistycznych
—- podkreślił mówca — rozle­
gły się wszędzie jako głos no­
wego, sprawiedliwego świata,
niosącego narodom szczęście i
rozkwit Równocześnie ich
wystąpienia były surowym po­
tępieniem imperialistycznego,
kolonialnego świata, który
trzyma się kurczowo wszyst­
kiego co się przeżyło i zostało
skażane na zagładę przez hi­
storię, eo zagraża pokojowi i
bezpieczeństwu narodów.

Uważamy — powiedział
mówca — że Organizację Na­
rodów Zjednoczonych należy
usprawnić jako instrument
międzynarodowy stworzony po
to, aby zapobiec nowej wojnie
światowej. W tym celu trzeba
przede Wszystkim wrócić do
użnańia zasady równych wa­
runków dla wszystkich państw
zwłaszcza dla tych, od któ­
rych zależy, czy dojdzie lub nie
dojdzie dó nowej wojny świa­
towej.

Skoro włącza się do listy
wielkich państw Francję i An­
glię, nić można obecnie nie
włączać dó nich także Indii i
Indonezji, nie mówiąc jud o

przywróceniu praw Chin Lu­
dowych.

Premier ZSRR podkreślił
także kóftiócżńość zmiany
struktury organów wykonaw­
czych ONZ. „Nie może jeden
Człowiek, Choćby nawet posia­
da? wszystkie pięć klepek w

gł<*wie — powiedział on — re­
prezentować obiektywnie i je­
dnocześnie interesów trzech
grup państw". Mówca dodał,
że obeóńy sekretarz generalny
ONZ, Hammarskjoeld jest
kandydatem z ramienia USA.
Z pochodzenia jest on Szwe­
dom, jednak pod względem po­
glądów politycznych reprezen­
tuje kapitał monopolistyczny
USA i Służy mu.

Przechodząc do omówienia
problemu niemieckiego Chru­
szczów podkreślił, że koła a-

gresywne, którym zależy na

utrzymaniu ogniska wojny, u-

siłują wykorzystać problem
niemiecki dia prowadzenia po­
lityki „z pozycji siły". Prze­
prowadzanie próby sił w takiej
spranie jest rzeczą niebezpie­
czną —- podkreślił Chruszczów.
Premier ZSRR oświadczył, że

problem niemiecki musi być
rozwiązany i dodał — „pro­
blem teri trzeba będzie rozwią­
zać w 1951 roku”.

Oświadczając, że problem
rozbrojenia jest kluczowym
Zagadnieniem wszystkich pro­
blemów współczesnych, pre-
mieć ZSRR stwierdził, że no­
wa wojna światowa postawi­
łaby ludzkość przed pytaniem
— być albo nie być?

„Jesteśmy przekonani, że w

wypadku ńówej wojny ludz­
kość nie zginie, ale zdecydowa­
nie i ostatecznie zrzuci z siebie
Zgniły ustrój kapitalistyczny
ródząćy Wójtiy” — powiedział
N. S. Chruszczów dodając je­
dnocześnie, że likwidacja sy-

W dniach 24—26 bm. od
będzie się w Warszawie
40, jubileuszowy zjazd To­
warzystwa Chirurgów Pol­
skich, poświęcony omówie­
niu najnowszych osiągnięć
w dziedzinie chirurgii w

Polsce- Spodziewany jest
przyjazd na obrady 27 u-

czonych z większości kra­
jów Europy oraz ze Stanów
Zjednoczonych.

Komitet Ekonomiczny
Rady Ministrów podjął u-

chwałę dotyczącą odbudo­
wania domu zdrojowego w

Kołobrzegu, który służyć
będzie celom wypoczynko­
wo-turystycznym. Przewi­
duje się, że dom zdrojowy
zostanie odbudowany
końca 1965 r.

■>£
Górskie Ochotnicze

gotowie Ratunkowe
getowuje swoje
do z>my — rwo z? sprzęt i
urządza stale punkty dy­
żurów. Ostre dyżury w

górach rozpoczną się z

chwilą pierwszych więk­
szych opadów śniegu.

W Tatrach, punkty ratunkowe

przygotowuje się: na Kaspro­
wym Wierchu, w Kuźnicach,
na Gubałówce, Hali Gąsieni­
cowej, Kondratowej, Chocho­
łowskiej, Ornakni w - Morski n

0ku i w Bukowinie Tatrzań-

ikiej.

stemu kapitalistycznego jest
podstawowym problemem roz­
woju społeczeństwa. „Tylko
awanturnicy mogą myśleć, że
zmiana ustroju społecznego
meże być osiągnięta W drodze
rozpętywania wojen między
państwami. Rewolucje socjali­
styczne nie są artykułem eks­
pertowym. Nie można ich
przenosić ani na bagnetach, ani
rakietami”.

Jako zjawisko przejściowe
określił Chruszczów fakt, że

‘państwa imperialistyczne sta­
jają się wykorzystać do włas­
nych celów neutralistyczną po­
litykę szeregu państw, a „kra­
je neutralistyczne czasami po­
wtarzają za ńimi w ich chó­
rze tę lub inną nutę”.

Nie może być neutralności
w sprawach wojny i pokoju —

oświadczył szef rządu radziec­
kiego. Narody krajów neutra-

listycznych stoją Wobec konie­
czności dokonania wyboru hi­
storycznego. Można nie wąt­
pić, że wybiorą one drogę po­
koju i wolności, ą nie drogę
wojny i nowej niewoli, a taki ■
wybór nieporównanie zwiększy .

siłv pokoju.
Uznanie ważności wysunię­

tego przez Związek Radziec­
ki problemu likwidacji kolo­
nializmu — kontynuował
Chruszczów — jest wielką sa­
tysfakcją moralną dla Związ­
ku Radzieckiego, wielkim j
zwycięstwem sił walczących
przeciwko kolonializmowi.

Mówca stwierdził, że sytua­
cja międzynarodowa jest na­
dal napięta. Agresywne koła
Stanów Zjednoczonych nic
wyrzekły się Swoich agresyw­
nych poczynań, prowokacyj- j
nych wypraw samolotów nad |
obce terytoria, a przede wszy­
stkim nad Związek Radziecki. |'
W związku z doniesieniami,.1
prasy, że Pentagon postanowił i ^chuby Pabianickich Zakładów
wysiać okręty podwodne wy-1 ^^z^^żc^w «a!

posazone w rakiety 1 bron ja- sic O(1 1S31 dQ- 1S38 r-> fał3H1,ąc u.

drową, aby kursowały w P»- sty płac, przywłaszczyła sobie
bliżu wybrzeży Związku Ra-1 pr-eSZ!o 560 tys. 2j z funduszów
dżieckiego, Chruszczów ostrzegł' zakładów,
amerykańskich generałów i
admirałów, że również Zwią­
zek Radziecki posiada okręty
podwodne o napędzie atomo­
wym uzbrojone w rakiety.

Premidr radziecki oświad­
czył, że w ostatnich czasach
pogorszyły się stosunki mię­
dzy Związkiem Radzieckim a

Stanami Zjednoczonymi. „Do­
szło do tego nie z naszej winy,
przekonani jednak jesteśmy —

podkreślił mówca — że nadej­
dą czasy, kiedy stosunki mię­
dzy naszymi państwami, naro­
dami i rządami ulegną popra­
wie".

Przedstawić ele rożnych
warstw społeczeństwa ja­
pońskiego składają hołd
pamięci przywódcy socja­
listycznego Asanumy za­
mordowanego przez faszy­
stowskiego fanatyka.

Fot. — CAF

do

Po-

przy-
placówki

W lat wlęsieió
za fałszowanie

listy płac
Przed Sądem Wojewódzkim w

Łodzi toczyła się 20 bm. w

trybie doraźnym rozprawa prze­
ciwko byłej kierowniczce działu

Sąd skazał K. Wlazeł na 15 lat

więzienia, grzywnę w wysokości
10 tys. zł oraz całkowity prze­
padek mienia oskarżonej na rzecz

skarbu państwa, pozbawiając ją
równocześnie na lat 8 publicznych i

obywatelskich praw honorowych.
Wyrok jest ostateczny i nie pod­
lega zaskarżeniu.

Kronika wypadków
Q Przy ul. Boh. Stalingradu 17

uległa zatruciu gazem świetlnym
IT-letnią Stefania Gądek. Chorą
przewieziono do szpitala w No­
wej Hucie. (hs>

Jak pracują
powiatowe domy kultury?
Dziś i jutro w Nowym Targu

odbywa Się konferencja,
' zor­

ganizowani ^r?ez Wydział Kultu-

fy F/ez. WRN w Krakowie. Te-
wa:erń jej jest diisłalnośe powia­
towych d&hów kultury w woj.
krakowskim z uwzględnieniem
pomocy tych placówek w orga­
nizacji działalności kulturalno-

oświatowej na wsi oraz szkolenia
instruktorów ruchu amatorskiego.

(waś)

fift bm. Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ
tu kontynuowała dyskusję nad sprawą rozbrojenia. W
toku debaty zabrał głos mi nister spraw zagranicznych
PRL — A. Rapacki, oświad Czając m. in.:

kładu o Ostatecznym zaprze-
• staniu prób z bronią jądrową.
Jeśli w pewnym ■określonym
terminie, np. do kwietnia 1961
r., układ taki nie zostałby za­
warty, powinna być zwołana
nadzwyczajna sesja ONZ, w

celu rozważenia sytuacji i wy­
ciągnięcia odpowiednich wnio­
sków. .. .

Dalej, należałoby wezwać pań­
stwa produkujące broń jądrową i

posiadające tę broń, by nie ucze­
stniczyły w żadnej formie w' przy­
gotowaniach innych państw do

produkcji tej broni oraz nie do­
starczały i nie udostępniały im tej
broni. Zgromadzenie Ogólne po­
winno zwrócl.ć się do wszystkich
państw, aby zaniechały tworzenia

nowych baz wojskowych i zaprze­
stały wprowadzania'i zakładania

urządzeń dla broni rakietowej na

obszarach innych państw. -

Pozwolę sobie przypomnieć
sugestie przewodniczącego de­
legacji polskiej, aby istnienie
Obcych baz, stanowiących nie­
zmiernie istotne zagrożenie su­
werenności i bezpieczeństwa
narodu, uzależnione zostało od
jego bezpośredniej decyzji,
wyrażonej w formie plebiscy­
tu.

Ze swej strony Polska po-
dejmie dalsze wysiłki, aby w

regionie, który jej bezpośre­
dnio dotyczy, ale który zara­
żeni jest najniebezpieczniej­
szym ogniskiem ; zagrożenia
pokoju — w Europie Środko­
wej — można było pójść dalej,
wyeliminować broń rakieto-
wo-jądrową, a także zreduko­
wać siły konwencjonalne sto­
jące naprzeciw siebie. •

Z kolei zabrał głos czecho­
słowacki minister V. Davld.

Gdy minister David zszedł
z mównicy, przewodniczący
zwrócił uwagę, że nikt więcej
nie zapisał si.ę do. głosu, Przed- .

- stawieiel ZSRR Zorin oświad- "1-
czył w związku z tym, że pow- :'
staje paradoksalna sytuacja:
przedstawiciele' państw za­
chodnich mówią, że gotowi są
przystąpić do rokowań, ale
kiedy dochodzi dó odławiania
konkretnych propozycji, to o-

kazuje się, że nie ma chęt­
nych, nawet wśród tych, któ­
rzy wnieśli te propozycje.

Dziś — następne posiedze­
nie.

Jeśli się mówi o powszech­
nym i całkowitym rozbroje­
niu, to wynika stąd jedyne
możliwe postawienie celu ne­
gocjacji: zawarcie układu o

pełnym i powszechnym roz­
brojeniu. Tak formułuje ten
cel projekt radziecki. Nie for­
mułuje go projekt angielskó-
amerykań.sko-włoski.

Delegacja polska
oświadczył
ki—że
trzyć podjęcie szerszego za­
kresu środków, które mogłyby
przyczynić się do zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń, przynaj­
mniej w ich najbardziej nie­
bezpiecznych formach.

Przede wszystkim należało­
by przyśpieszyć zawarcie

Adresat — Prez. RN m. Krakowa

się zastanowić

U-

Zagadnienietakśówkowej
wej wymaga

komunikacji
i autobuso-

w Krakowie
specjalnej uwagi i jak naj­
szybszego rozwiązania. Auto­
busów wzgl. taksówek jest
ciągle za mało w stosunku
do potrzeb. Obecnie MPK po­
siada zaledwie 50 autobusów

obsługujących 21 tras komuni­
kacji przeważnie miejskiej i
70 taksówek samochodowych
na. ogólną ilość 550 taksówek
kursujących, w mieście. . W
najbliższym czasie zaplano­
wano wzrost taboru autobu­
sowego MPK o dalsze 20 je­
dnostek, które jednakże mają
być użyte głównie dla popra­
wy komunikacji w Nowej Hu­
cie, Od 1. I. 1961 nastąpi li­
kwidacja prywatnych prze­
wozów • autobusowych, a za­
tem sytuacja jeszcze się po­
gorszy.

Czy możliwe jest wyjście z

tego impasu? Wydział Komu­
nikacji Prezydium RN m.

Krakowa wystąpi w najbliż­
szym czasie z pewnymi pro­
pozycjami do Frezydium Ra

dy.
Konieczne jest stworzenie

odpowiedniego Zaplecza tech­
nicznego dla MPK. Można te­
go dokonać bez dużych nakła­
dów finansowych przez prze­
jęcie jednego z obiektów już
istniejących w mieście, a nie­

wykorzystywanych — miano­
wicie Zajezdni Samochodowej
PKP przy ul. Siemaszki 1. Ó-
biekt ten . o powierzchni ok.
11.686 m kw., łącznie z halą
— ok. 4.300 m kw., może

stworzyć tak potrzebną MPK
bazę wyjściową — pomieścił­
by i zapewniłby obsługę tech­
niczną dla ok. 300 jednostek
autobusowych i taksówko-
wych. Najważniejsza rzecz —

uzyskanie zgody PKP i do ■
starczenie jej obiektu zastęp­
czego. Sądzimy jednak, że

sprawy te można ugodowo za­
łatwić.

Drugim, zdaniem Wydziału
Komunikacji, niezmiernie wa-

i

2 sali honaartoraef

Dyplomanci
Niewiasta na estradzie a dyry­

gencką batutą w dłoni, to

wciąż Jeszcze u nas rarytas... Być
może i tu kiedyż nastanie równo­
uprawnienie (a może w przyszło­
ści kobiety wyprą tu mężczyzn...)
— ale, Jak na razie, jednak kon­
certy, w których zapowiedziany
jest udział kobiety w roli dyry­
genta, wywołują zawsze dodatko­
we „elekawostkpwe” zaintereso­
wanie. Tak też było i wczoraj. Z
zaciekawieniem wędrowali kra­
kowscy miłośnicy muzyki na

wczorajszy — „nadprogramowy"
koncert symfoniczny, w którym
występować miała publicznie
Krak. Orkiestra Polskiego Radia
— pod dyrekcją BEATY AM­
BROS, młodej absolwentki

Wyższej Szkoły Muzycznej w Kra­
kowie (klasa prof. Witolda Krze-

mieńskiego).
Był to więć koncert dyplomowy

— pierwszy krok na wielką sym-

na estradzie
foniczną estradę, zarówno dla

Beaty Ambros, jak i dla JERZEGO

SKARBOWSKIEGO, absolwenta

klasy fortepianu prof. Zbigniewa
Drzewieckiego. Program koncertu
— jak przystało — był (poza graną
na wstępie uwerturą A. Szałow-

skiego) ukłonem w stronę mis-

trzów-klasyków. Wielką światową
symfonikę reprezentowała V Sym­
fonia Beethovena, szlachetne w

kształtach muzycznych, monu­
mentalne w budowie, genialne w

konstrukcji arcydzieło — zaś pol­
ską klasykę fortepianową — Kon­
cert e-moll Chopina.

Niełatwo jest dziś, w roku kon­
kursu chopinowskiego, grać w

Polsce koncerty Chopina, zwła­
szcza młodym adeptom sztuki pia­
nistycznej. Tyle razy się u nas o-

stątnimi czasy koncerty te sły­
szało, w tak rozmaitych — cza­
sami świetnych — wykonaniach,
że każdy miłośnik muzyki ma je

doprawdy „w uszach” — ina
punkcie „e-molla” czy „f-molla

’

Chopina jest wyjątkowo, o ile nie

wręcz przesadnie, wymagający.
Młoda para nowych dyploman­

tów krakowskiej PWSM na estra­
dzie wczoraj dobrze sobie poczy­
nała. Beata Ambros posiada b. ła­
dną, płynną i swobodną technikę
dyrygencką. Każdy jej ruch, ka­
żda wskazówka dla orkiestry jest
celowa i uzasadniona. Jerzy Skar-
bowski dał się poznać słuchaczom,
jako pianista sumienny i gruntow­
nie przygotowany technicznie; w

jego wykonaniu Koncert e?moll

był nieco jeszcze mało indywidu­
alny interpretatorsko, ale — pow­
tarzam — jesteśmy już wszyscy
zanadto zepsuci ostatnio różnymi
doskonałymi wykonaniami tego
koncertu, abyśmy mogli zdobywać
się tu na pełny obiektywizm.

Orkiestra Polskiego Radia w

Krakowie tym razem nie zachwy­
ciła: dość sporo było tu rytmicz­
nych i intonacyjnych niedokład­
ności, za które bynajmniej obcią­
żać nie można młodej dyrygentki.

JERZY PARZYNSKI

żnym zagadnieniem jest ko­
nieczność wydzielenia organi­
zacyjnego działu autobusów i
taksówek samochodowych
miejskich z MPK, a utworze­
nie osobnego Miejskiego

Przedsiębiorstwa Autobusowo-
TaksóWkowego na wzór war­
szawskiego. Zrealizowanie

. tych postulatów oraz sukce­
sywny wzrost • ilości taboru
autobusowego i taksówkowe-
go, zapewniłyby miastu po­
prawne warunki komunika­
cyjne. *cz)

Przez 20 lal

ni\

LONDYN.

Przed sądem w Ruthin, w

północnej Walii, stanęła 65-
letnia wdowa Sarah Harvey,
pod zarzutem zamordowania
w roku 1910 swej sublokatorki
Frances Knight. Zwłoki zmar­
łej znajdowały się przez 20 lat
w ściennej szafie w mieszka­
niu oskarżonej, która przez
cały ten czas pobierała, na

podstawie dawnego pełnomoc­
nictwa, miesięczną rentę w

imieniu swej sublokatorki.

Sąd miał „ciężki orzech do zgry­
zienia”. Eksperci nie mogli po tak

długim upływie czasu stwierdzić

dokładnej przyczyny śmierci

Knight. Nie zdołano też ustalić

czy zmarła ona śmiercią naturalną .

czy też została zamordowana, nie

wykluczano także ewentualnego
samobójstwa. Dowodem rzeczo­
wym szczególnej wagi była poń­
czocha, zawiązana na szyi Knight.

'

Eksperci nie mogli jednak stwier­
dzić czy Knight została uduszona

przy pomocy tej pończochy.

Sprowadzony specjalnie rzeczo­
znawca z dziedziny egiptologii
stwierdził, iż w pewhych szcze­
gólnych wypadkach możliwe jest
tak długie zachowanie się zwłok.
Można w tym wypadku mówić o

pewnego rodzaju „murnifikacji” ;
ciała w szafie, która miała staiy
dopływ chłodnego powietrza.

Oskarżona zaprzeczyła zde­
cydowanie jakoby miała ona

być sprawczynią śmierci swej
sublokatorki. Twierdziła
że Knight zmarła śmiercią na­
turalną. Oskarżona straciła
wówczas głowę i umieściła
zwłoki W szafie, której od tego
czasu nie otwierała przez 20
lat. Zwłoki odkryte zostały do­
piero niedawno przez syna o-

skarżonei, podczas generalnych
porządków w domu.

Sąd uznał, iż po upływie tak
długiego okresu czasu nie jest
w stanie ustalić ostatecznie
czy pani Harvey ponosi winę
za śmierć swej sublokatorki.
Została ona skazana jedynie
na 15 miesięcy więzienia za

bezprawne pobieranie pienię­
dzy w imieniu zmarłej.

ona,

—•— ■

Okólnik

prezesa Rady Ministrów
e trybie pracy
w dniu 31 ba.

Prezes Rady Ministrów wydał
pismo okólne w sprawie zwól-
nień od ptacy w dniu SI paź­
dziernika br. Dzień ten — jak
wiadomo — stanowi przerwę
między dwoma dniami wolnymi
od pracy: niedzielą 30 Bm.' 1

Świętem Zmarłych — 1 listopada.
W związku z tym dyrekcje za­
kładów produkcyjnych, po uzy-
skaniu zgody jednostki nadrzęd­
nej, mogą zwolnić załogi od pra­
cy w tym dniu pod warunkiem

odpracowania pełnej liczby go­
dzin w niedzielę 23 bm, albo w

niedzielę 6 listopada.
Pracownicy urzędów oraz in­

stytucji mogą uzyskać indywi­
dualne zwolnienia z pracy w

dniu 31 października pod warun­
kiem zadeklarowania na Fundusz

Budowy Szkól Tysiąclecia l/3ł

części swego miesięcźnęgę .uposa­
żenia zasadniczego wraz ze

wszystkimi dddatkaml; O ile

jednak ktoś nie wykorzystał' W

pełni tegorocznego urlopu wypo­
czynkowego, może zaliczyć dzień
ten na poczet tego urlopu. ,

Pismo okólne premiera prre-
widuje jednak, że zwolnienia Od

pracy w żadnym wypadku nie

mogą spowodować niewykonania
październikowych zadań produk­
cyjnych.. Również przy udziela­
niu zwolnień indywidualnych na­
leży zapewnić pracę takiej czę­
ści personelu, która zabezpie­
czyłaby niezbędną obsługę Inte­
resantów 1 załatwienie pilnych
spraw.

Wszystkie te postanowienia
rzecz jasna — nie dotyczą ani

pracowników zatrudnionych w

tzw. ruchu ciągłym, .ani- insty­
tucji i zakładów użyteczności
publicznej oraz usługowej.
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Jakość to jeszcze nie wszystko!

Zagraniczny klient żgda

estetycznego opakowania
Polskie słodycze, czekolada,

cukierki i tzw. galanteria
cieszą się zgodną opinią

drugich w świecie — pod
względem jakości. Wyprzedza
nas jedynie Holandia. Niema­
ła jest w tym zasługa na­
szych krakowskich Zakładów
Przemysłu Cukierniczego
„Wawel”. Lecz jakość to je­
szcze nie wszystko.

Wraz z dyrektorem- naczel­
nym Zakładów mgr I. Kuba­
lą, dyr. handlowym mgr. M.
Kieresińskim i naczelnym in­
żynierem mgr M. Majem pro­
wadzimy smętną rozmowę.
Jej temat wydawać się ko­
muś może sprawą nie tak
znowu istotną a jednak...

Otóż nasi zagraniczni od­
biorcy mają poważne zastrze­
żenia do opakowań polskich
czekoladek i cukierków. Po­
noć właśnie ówe opakowania

2J doudatcji

Kopiec Kościuszki

i okolica...
Poniżej zamieszczamy frag­
menty listu, który otrzymali­
śmy w związku z notatką
„Idąc ulicami Krakowa” z dn.

17. X.

Z doje się, że — właśnie w

związku z powrotem po­
mnika Kościuszki na jego
dawne miejsce na Wawelu
— należałoby sfinalizować
sprawę opieki nad Kopcem
i całym jego otoczeniem.

Należy tu przypomnieć,
że w Krakowie działał od
długich lat Komitet Kopca
Kościuszki. Sprawa tego
Komitetu była niejednokro­
tnie poruszana na posiedze­
niach Wydziału Wykonaw­
czego Głównego Komitetu
Kościuszkowskiego (zaini­
cjowanego przeze mnie z

okazji dwusetnej rocznicy
urodzin Tadeusza Kościu­
szki 1746—1946).

Już wówczas wysuwano
projekt, aby całkowitą pie-
czę i patronat nad Kopcem
Kościuszki przejęło Wojsko
Polskie, nawiązując do fak­
tu historycznego, że I Dy­
wizja Odrodzonego Wojska
Polskiego powstała pod pa­
tronatem Tadeusza Kościu­
szki i nosiła Jego imię.

Społeczeństwo ma prawo
dowiedzieć się szczegółowo:
czy i jak zabe'pieczono sam

Kopiec. Pamiętamy alarmu­
jące informacje na posiedze­
niach Wydziału Wykonaw­
czego Głównego Komitetu
Kościuszkowskiego o stanie
Kopca. Planowane było
spięcie Kopca wielkimi sta­
lowymi drutami pod kie­
runkiem doświadczonych
fachowców. Czy to zabez­
pieczenie zostało wykona­
ne? Jeśli chodzi o otoczenie
Kopca, przypominam po-
mysi, by w byłych zabudo­
waniach fortyfikacyjnych

\Z czasów austriackich) po
gruntownym remoncie u-

rządzić Muzeum Kościusz­
kowskie. Autorem tego po­
mysłu jest inż. Solawa. Co
się stało z tym projektem?
A może wyłoni się jeszcze
mny pomysł?

. °5obnym zagadnieniem
Jest sprawa dalszego oto­
czenia Kop:a i — jak się

a, °kfeś’-a popularnie —

„dojścia'- do niego. To za­
gadnienie obejmt/je nie tyl­
no ul. Spadzistą, ale cały
rejon „dojścia" oraz Małe
Bionia.

Małe Błonia wracały ró­
wnież na stół obrad Wy­
działu Wykonawczego Głó­
wnego Kom tetu Kościusz­
kowskiego i to niejednokro­
tnie. Małe Błonia widział
wspomniany Wydział Wy­
konawczy jako — w przy­
szłości niedalekiej _

ol­
brzymi park im. Tadeusza
Kościuszki. Planowany

(Dokończenie na str. 4)

dyskredytują nas wprost w

oczach zagranicznego klienta.
Około 100 ton czyli 15 proc,

miesięcznej produkcji „Wa­
welu” idzie na eksport. M.
in. na rynek arabski rzuca­
my cukierki leśne i miodowe,
do NRF wysyłamy galanterię
czekoladową, do Anglii i Ka­
nady przede wszystkim słod­
kie pieczywo, do Związku
Radzieckiego cukierki itp., itp.
Wszyscy nasi odbiorcy kate­
gorycznie żądają estetycznego
tomofanowego opakowania.
Zwykła bobina jest niemile
widziana na rynku zagranicz­
nym. Skąd jednak wziąć do­
brej jakości tomofan? Ten,
który dostarczają „Wawelo­
wi” — Mazowieckie Zakłady
Włókien Sztucznych w Toma­
szowie — jest wręcz skan­
daliczny. Łamliwy i o nieje­
dnolitej gramatule powoduje
iż czułe aparaty pakowarki
odrzucają od 40 do 60 proc,
opakowań, a co za tym idzie
— „Wawel” ponosi poważne
straty finansowe.

Brak tomofanu zmusił osta­
tnio Zakłady do przesunięcia
terminu dostaw eksportowych
do NRF i Arabii o cały mie­
siąc. Jasne, że takie opóźnie­
nia terminowe nie budzą za­
chwytu odbiorcy.

Dalszy kłopot „Wawelu” —

to etykiety. Zakłady Graficz­
ne „Młoda Gwardia” w Kra­
kowie mimo jak najlepszych
chęci nie mogą zaspokoić wy­
magań swojego krakowskiego
zleceniodawcy. Brak odpo­
wiednich kolorów barwika,
mała przepustowość zakładu
obsługującego cały kraj, wpły­
wa zarówno na niezbyt dobrą
jakość etykiet jak i na ustala­
nie odległych terminów rea­
lizacji poszczególnych zamó­
wień. Również i Zakład nr

1 ’ KZPG „Alumin” dy­
sponuje złą jakością papieru,
stąd bobiny drukowane są w

nieefektownych kolorach.
By uzupełnić listę braków

opakowań dodajmy jeszcze
trudności w otrzymywaniu
torebek politylenowych na

cukierki, zwykłej wzmocnio­
nej tektury na pudełka, czy
wreszcie tektury lepszego ga­
tunku jednostronnie satyno­
wanej używanej na kartony
ozdobne. Nie ma blachy na

puszki, brak też papieru offse­
towego na druk opakowań dla
czekolad.

Wszystko to razem stwarza

sytuację niewesołą. Jak więc
radzi sobie dyrekcja ZPC
„Wawel”? Nie pozostaje jej
nic innego jak wykorzystać
wszystkie stare, nie używane
od dawna opakowania i ety­
kiety, a nawet przeznaczone
na złom stare puszki. Osta­
tecznie na bezrybiu i rak ry­
bą...

Oczywiście stosowana jest
również metoda zdobywania
opakowań na Własną rękę.
Zaopatrzeniowiec „Wawelu”
wyrusza często w poszuki­

wawczy rajd po kraju. Cza­
sem uda się zdobyć 100 czy
200 kg papieru. Jest to jednak

----- •-----

Pijesz-pluć!
D ozporządzeniem Rady Mi-
1 ' nistrów ustalone zostały
nowe zasady wprowadzania
dopłat do cen napojów alko­
holowych. Wysokość dopłat
nie może przekroczyć: 8 zł od
litra spirytusu konsumpcyjne­
go, 4 zł od litra napojów za­
wierających nie mniej niż 25
proc, alkoholu i 1 zł od bu­
telki wina gronowego, owoco­
wego, miodu pitnego, aperitifu
i cocktailu. Dotyczy to napo­
jów alkoholowych sprzedawa­
nych we wszystkich punktach
sprzedaży detalicznej oraz za­
kładach gastronomicznych i
wszelkich lokalach.

Dopłaty do cen napojów aly
koholowych mogą wprowadzać
na swym terenie rady naro­
dowe szczebla powiatowego.
Dochody z dopłat są objęte

I budżetami terenowymi. (eo)

przysłowiową kroplą w mo­
rzu w stosunku do potrzeb. W
efekcie — konfekcjonuje się
(czyli ubiera) — 6 do 10 proc,
cukierków, gdy tymczasem

powinno się to czynić co naj­
mniej z 60 proc. A tu usta­
wicznie wzrasta ilość SAM­
ÓW, które jak wiadomo, refle­
ktują jedynie na małe porcje,
w oddzielnych opakowaniach.

Widzimy więc, jakie po­
ważne kłopoty sprawia brak
opakowań. Z tymi samymi
trudnościami borykają się
wszystkie polskie zakłady
przemysłu cukierniczego.
Wszystkie one wołają zgodnie
wielkim głosem: Sprawa opa­
kowań musi znaleźć szybkie,
konkretne rozwiązanie, bo od
tego zależy przede wszystkim
nasz eksport i jego dalszy
rozwój. (D. Paw.)

Nowości

wydawnicze
Nakładem Wydawnictwa Lite­

rackiego ukazały się ostatnio na­
stępujące nowe pozycje:

Kornel Filipowicz. „Romans
prowincjonalny”. Str. 101. Cena
7 złotych.

Kornel Makuszyński. „Rzeczy
Wesołe”. Str. 194. Cena 14,— zł.

Karol Szpalski i Marian Załucki.
„Dziwne przygody płynącej wo­
dy”. Str. 47 . Cena 15,— zł.

Stanisław Pigoń. „Zawsze o

nim”. Studia i odczyty o Mickie­
wiczu. Str. 199. Cena 42,— zł.

Stanisław Wasylewski. „Twarz
i kobieta”. Str. 137. Cena 48,— zł.

Andrzej Banach. „Historia pięk­
nej kobiety”. Str. 243. Cena 36.—zł.

Wacław Sieroszewski. „Korea”.
Dzieła t. XIX . Str. 357. Cena 25,—
złotych.

Wła-dysław Orkan. „Pomór”. Str.
191. Cena 22,— zł.

Józef Ignacy Kraszewski. „Wiel­
ki nieznajomy”. Str. 413. Cena
25,— zł.

Jan Kawalec. „Bilony”. Str. 124 .

Cena 8,— zł.
Franciszek Nowicki. „Wybór

poezji”. Str. 109. Cena 15,— zł.

Lucyna Legut. „Świerszcze Tr.-ają
sklep a instrumentami”. Str. 31.
Cena 18,— zł.

Jak Roy Brooks zdobył sobie popularność
Lubimy żartować ze śmieszno-

stels, jakich dopatrujemy się w

konserwatywnych, tradycyj­
nych zwyczajach, wiernie docho-

wywanyoh przez Anglików. Orygi­
nalność Anglików nie zawsze jed­
nak wywodzi się z zamiłowania
do tradycji. Czasem odwrotnie,
bierze ona początek właśnie z

przełamania z dawna zakorzenio­
nych przyzwyczajeń. Zdarza się,
że można nawet zrobić na tym
dobry interes. Oto jedna z takich

historyjek.
„Do sprzedania nędzny, maty

dom, kiedyś zamieszkały przez ge­
neralnego sekretarza Lafrour Par­
ty, otoczony przez fabryki, z wi­
dokiem na opuszczone tor,’ kole­
jowe pełne śmieci. Urządzenia sa­
nitarne tak prymitywne, jak to

tylko możliwe. Piwnica przez 100
dni w roku stoi pod wodą”.

ZartT Nic podobnego, ogłoszenie
takie znalazło się w rubryce „Nie­
ruchomości” równocześnie w

dwóch największych pismach nie­
dzielnych „Observer” i „Sunday
Times”. Nie było ono zresztą Je­
dyne tego rodzaju. W tel samej
szpalcie czytelnik znajdzie 1 po­
dobne.

„Czteropokojowe mieszkanie w

południowej dzielnicy Londynu,
bardzo niskie stropy. nada|e się
naPepiei dla krasnoludków”. I

dalej: „Do wynajęcia dwa ile u-

meblowane pokoje u porywczej
starszej damy, wdowy po genera­
le dywizji, która nie znosi gwaru.
10 dotychczasowych lokatorów u-

eiekło przed upływem miesleea”.

Od dłuższeeo czasu dziesięć mi­
lionów Anglików, w większości
zadowolonych z dotychczasowego
mieszkania i nie zam<erzol*eych
kupić własnego domu, eo niedzie­
lę rozpoczyna lekturę dziennika
od szpalty drobnych ogłoszeń, za­
mieszczanych pod firmą esencji
han Ilu nieruchomościami , Brooks
& Son”. Dzięki temu, że vie.ó~'.
ne ob’e’rty opisywane sa zgodnie
z prawda a nawet z pewnym n”v-
czernienlem, ich autor Roy Brroks

doprowadzi! odziedziczone po ojcu
interes do rozkwitu, a sobie nrzy-

I

Z pracowni krakowskich architektów

Widok dworca w Jordanowie od frontu.

Dworzec kolejowy w Jordanowie

Tak wygląda dworzec od strony peronów

Estetyczne i eleganckie wyjście z dworca.

sporzyt majątku. Ankieta przepro­
wadzona wśród czytelników bry­
tyjskich dowiodła, że szpalta
Brooksa — chociaż znajduje się
wśród drobnych ogłoszeń i nie
różni się zewnętrznie od innych in-
seratów tego typu — jest najbar­
dziej czytaną rubryką w prasie
brytyjskiej. Także nie ulega kwe­
stii, że zamieszczenie ogłoszenia w

tej rubryce jest najlepszym spo­
sobem na wynajęcie lub sprzedaż
domu.

Każdego poniedziałku ustawia się
przed kantorem Brooksa długa ko­
lejka ludzi, którzy ubiegają się o

obejrzenie oferowanych w ogło­
szeniach obiektów i często zdecy­
dowanych na ich zakupienie (nę­
dzny dom z widokiem na zaśmie­
cone tory** sprzedany został za

5.000 funtów). Każdego poniedział­
ku ustawia się także druga kolej­
ka ludzi, którzy mają nadzieję, że
ich oferta znajdzie się z końcem

tygodnia w rubryce Brooksa.

Większość jednak oczekuje roz­
czarowanie. Pryncypał agencji de­
cyduje się na ogłoszenie w swej
rubryce najwyżej jednej dziesiątej
ze zgłaszanych obiektów. Te wy­
brane muszą wyróżniać się jakąś
niecodzienną właściwością. Tylko
takie zwracają jego uwagę, gdy w

czwartek wieczór przystępuje do
redagowania ogłoszeń na najbliż­
szą niedzielę, stąd wielu niecier­
pliwie rzuca w niedzielę gazetę,
gdy stwierdzą, że nie Ich obiekt
obudził zainteresowanie Brooksa.
Dom zostanie co prawda sprzeda­
ny przez agencję, ale zysk z trans­
akcji będzie na peńtno niższy, niż­
by można osiągn-ć po zamieszcze­
niu ogłoszenia. .Sam zaś fakt zna­
lezienia się w rubryce Brooksa

jest niejako dyplomem na orygi­
nalność, którą tak sobie cenią An­
glicy.

Nikt nie może zaprzeczyć prawa
do rozdzielania takich dyplomów
przez Roya Brooksa. On sam zre­
sztą jest jak na stosunki angiel­
skie oryginałem. Kiedyś swoją ru­
brykę poprzedził następującym

wstępem: „Proszę ml wybaczyć, że

w tym tygodniu moja szpalta Jest
taka krótka, ale ogłoszenia pisa­
łem w pociągu, wracając z kon­
gresu przeciwko zbrojeniom ato­
mowym w Wolverhampton, gdzie
zresztą zabierałem głos”. Gdy u-

rzędnicy agencji zwrócili mu uwa­
gę, że taki wstęp może mu przy­
sporzyć wielu wrogów politycz­
nych, Brooks odpowiedział spo-

(Dokończenie na str. 4)

Z musyctnej setny

„ Uśmiech
w Teatrze

p ogodną, wiefrasobliwa, o
1 lekkiej akcji nie zmuszają­
cej widza do wysiłku intelek­
tualnego, komedyjka „Uśmiech
Krakowa” zagościła ostatnio
na scenie Teatru Kolejarza w

Krakowie. Kilka miesięcy
przedstawień „Uśmiechu” do­
wiodło żywotności nowej sztu­
ki — i celnej aktualności jej
krakowskiej kanwy. Widz
znajdzie w tej komedii — au­
torstwa znanego krakowskie­
go teatrologa dr Antoniego
Brayera — sporo starego i no­
wego Krakowa. Wszystko to
okraszone miłą, wpadającą w

ucho melodyjnością — utrzy­
maną nieco w stylu schyłko­
wych dziewiętnastowiecznych
operetek — ilustracją muzycz­
ną (autor: A. Krajewski).

Muzyce tej zawdzięcza „U-
śmiech Krakowa” swój podty­
tuł: ,;kdmedia muzyczna”. Nic
nie szkodzi, że soliści śpiewa­
ją po amatorsku (ale muzykal-

Najpowolniejsza linia kolejo­
wa Europy — trasa Kraków

— Zakopane, nie może pochlu­
bić się uroczymi budynkami
stacyjnymi. Większe stacje
jak Skawina, Kalwaria czy
Sucha posiadają secesyjnej
typowe c. k. austriackie bu­
dowle dworcowe o peronach
ze słupami z lanego żelaza,
mniejsze — lepiej nie wspo­
minać.

W tych warunkach specjal­
nego znaczenia nab;era nowy
budynek stacji kolejowej w

Jordanowie wykonany według
projektu sporządzonego w

Krakowskim Biurze Proj.
Kolejowych przez architekta
STANISŁAWA BATKĘ.

Jordanów, znana podhalań­
ska miejscowość klimatyczna,
pozbawiony był budynku sta­
cyjnego od czasu spalenia
dawnego dworca na skutek
działań wojennych. Nowy o-

biekt posiada wybitnie mo­
dernistyczną formę, jednakże
dzięki zastosowaniu elemen­
tów regionalnych (kamienne
okładziny ścian, krycie dachu
eternitem falistym, co stwarza

efekt gontu itp.) doskonale
: harmonizuje' z

Pawilonowa, silnie przeszklo­
na część niska zawiera po­
mieszczenia związane z obsłu­
gą podróżnych oraz admini­
strację, część wyższa mieści
nowocześnie wyposażone mie­
szkania dla personelu stacji
oraz przychodnię lekarską.

Będąca inwestorem Dyre­
kcja Okręgowa PKP, popie­
rając wysiłki projektantów,
przyczyniła się do uzyskania
nowoczesnej bryły budynku,
żałować jednak należy, że nie

wykorzystano należycie w rea­
lizacji opracowanego w cało­
ści projektu wnętrz... Nowy o-

biekt oddano do użytku w

dniu 8 września br. na Dzień

Kolejarza.
ADAM BERESTYNSKI

Krakowa"

Kolejarza
nie!), że mała, lecz z zapałem
swe zadania wykonująca or­
kiestra, czasami coś zgrzeszy
przeciw czystości czy równości
brzmienia — grunt, że „Uś­
miech Krakowa” spełnia swą
rolę: dostarcza widowni bez­
pośredniej i naturalnej roz­
rywki, barwnego kalejdcsko-
pu miłych „krakowskich”
wrażeń — a tego bardzo nam

brakowało ostatnimi laty w

popularnym repertuarze tea­
tralnym. Lukę tę zapełnił te­
raz po części Teatr Kolejarza
i „Uśmiech Krakowa” (reży­
seria: Eug. Białek-Zsłucki,
scenografia: J. Radwanek, cho­
reografia: J. Parużnik). Wszys­
tkie oznaki wskazują na to, że
autor komedii — Antoni Bra-
yer — wpisał się obok Turskie­
go i Krumłowskiego, na listę
swoistych piewców Krakowa,
tym razem i Krakowa dawne­
go — ii tego nowego.

IERZY PARZYŃSKI



Słr. ’4\ <TC H O KRAKOWA' Nr 247 (4761)

Kopiec Kościuszki

i okolica...

Jak Roy Brooks zdobył sobie popularność

(Dokończenie ze str. 3)
wówczas przez nas park
miał zapewnić rozrastają­
cemu się podwawelskiemu
miastu nowe płuca, ponie­
waż dotychczasowe tzn.
Planty nie wystarczają dla
setek tysięcy krakowian.

Sprawę tego parku poru­
szył ostatnio dwukrotnie
poseł Stefan Kisielewski na

łamach „Tygodnika Pow­
szechnego".

Dodać też należy, że —

nie żyjąćy już dzisiaj —

— Chyba Brooks — powiedział. — Pani hrabina
otrzymała bardzo dużo listów i widocznie nie chce,
żeby dostały się w ręce policji. Prywatne listy, oczy­
wiście. I jak się można po niej spodziewać, kazała
ukryć je w lamusie. Tak, to chyba Brooks ’

tam
wszedł. A co słychać w wiosce proszę panów?

— W wiosce spokojnie — odpowiedział Totty. —

Bardzo spokojnie. Jeżeli chcecie jakichś bliższych
wiadomości przejrzyjcie sobie dzisiejsze poranne ga­
zety. Ale i w nich nie znajdziecie nic szczególnego.
A gdzie jest w tej chwili pani hrabina? — Poło­
żyła się już, czy jeszcze czuwa?

—- Gdy ją widziałem ostatni raz grała z młodym
lordem w saloniku. Panowie jeszcze nie byli w sa­
lonie. To chyba jedyne miejsce w Marks Priory.
gdzie można się trochę odosobnić.

Farraby znał ten pokój. Isla oprowadzała go po
dolnym piętrze. Był to nieduży, trochę posępny,
smutny apartament, którego nie zdołały rozwese­
lić nawet jasne meble w stylu Ludwika XV.

Pokój gościnny wydał im się całkiem przyjemny.
Gilder przyniósł whisky i wodę sodową rozpalił
ogień na kominku, gdyż na dworze robiło'się coraz

chłodniej a potem oświadczył, że idzie na poszu­
kiwanie Brooksa.

Tanner przeprowadził długą rozmowę telefonicz-
n3. Ze. Scotland Yardem i powiedział znacznie wię­
cej niż zamierzał mówić przez telefon. Sytuacja
była dosc wyjątkowa i wymagała nagłych decyzji,
nie mógł więc czekać na przybycie do Londynu
kuriera z raportem. Musiał wcześniej zwrócić się
no Scotland Yardu o ewentualną pomoc.

Inspektor skończył swoje prace w małym salo­
niku, zgasił światło i poszedł dotrzymać towarzy­
stwa Farraby’emu. Totty udał się na górę spraw-
dżić. czy nie można by otworzyć drzwi wiodących
do tajemniczego pokoju. Wrócił z niczym.

Spodziewał się, że jego zwierzchnik przyjmie
wiadomość o spostrzeżonym świetle z wielkim

członek Głównego Komitetu
Kościuszkowskiego p. Wła­
dysław Zgrzebnicki złożył
w ówczesnym Zarządzie
Miejskim bardzo strawnie
opracowany plan tego par­
ku. Należałoby odgrzebać z

pyłu zapomnienia plan p.
Zgrzebnickiego, dać go do
przestudiowania fachowcom
i pomyśleć o realizacji.

Ks. mgr HENRYK
WERYNSKI płk.

b. wiceprezes Głównego Ko­
mitetu Kościuszkowskiego.

(Dokończenie ze str. 3)
kojnie: „Wcześniej czy później
wszyscy będą potrzebowali miesz­
kania”.

Założycielem agencji był ojciec
Roya. Roy praktykował w młodo­
ści w biurze ojca, ale nie był za­
chwycony tą pracą. ^Stwierdziłem
dwie rzeczy — oświadczył ojcu. —

Po pierwsze: sposób ogłaszania
nieruchomości do sprzedaży nie u-

legł żadnej zmianie od 1815 roku.
I po drugie: praca ta nie intere­
suje mnie wcale. Do widzenia”.
Wziął udział w drugiej wojnie
światowej jako oficer piechoty.
Po demobilizacji postanowił jed­
nak powrócić do interesu ojca.
Zmieniły się zresztą problemy, z

jakimi miał dotychczas do czynie­
nia w agencji. Niezliczeni bezdom­
ni czekali na mieszkanie. Zaczął
się więc ruch w budownictwie.

Roy rzucił się w wir pracy. Wy­

(75)

Edgar Wallace

Sbiodh.
tłum. I. Dembska

zdumieniem, toteż byl rozczarowany, gdy inspek­
tor nie okazał żadnego zdziwienia! Ten spokój
zwierzchnika potrafił go wyrowadzić z równowagi.

— Wiem, widziałem tam światło już dwukrotnie.
Zresztą Farraby powiedział mi o tym jeszcze wcześ­
niej niż tobie. Drzwi w murze, to bardzo ciekawe!
Podejrzewałem oczywiście coś podobnego, ale nie
mogłem ich odszukać. Totty, poszukaj lorda Lebano-
na i poproś go, żeby zechciał tu przyjść i dotrzy­
mać nam towarzystwa. Ten młody człowiek opo­
wiedział nam w Londynie dopiero połowę swojej
historii, a dam głowę, że ta druga połowa jest
jeszcze bardziej interesująca.

Totty zastał młodego lorda samego.
— Byłem przekonany, że pan już się położył

spać powiedział Lebanon.
— Szef pyta, czy nie zechciałby pan, lordzie,

dostrzymać nam towarzystwa przed udaniem się na

spoczynek?
— A co to ma być? Jeżeli chodzi o pogawędkę

to bardzo chętnie. Ale jeżeli o coś do jedzenia to
nie jestem głodny. Przez ostatnie pół godziny de­
klamowałem w tym pokoju po to tylko, żeby usły­
szeć jakiś głos. Mama zajęta jest pisaniem listów.

Wziął sierżanta pod ramię.
— Ćzy pan zna swojego dziadka, panie Totty?

Jeżeli nie, powinien pan Bogu dziękować. Bo ja

konywał ją według z dawna przy­
jętych zasad. Aż do roku 1951, gdy
pewnego dnia popadł — jak mówił

później — w konflikt z sumieniem.

Agencja otrzymała do sprzedaży
willę w Chelsea, co do której nie

było pewności, czy wkrótce nie
zawali się, względnie czy władze
budowlane Londynu nie zażądają
jej rozebrania. Roy wstydził się
okłamać ewentualnego nabywcę.
Wtedy po raz pierwszy zredago­
wał ogłoszenie, w którym wartość

oferowanego obiektu opisana była
zgodnie ze stanem faktycznym.
Gdy stary Brooks przeczytał to

ogłoszenie jedząc śniadanie, rzucił
się do telefonu, by zwymyślać
Roya. Nie zastał go jednak w biu­
rze, bo Roy zajęty był właśnie

sprzedażą tak zainserowanego do­
mu. Willa została sprzedana za

3.009 funtów, dziś po dokonaniu

koniecznych napraw warta jest
8.000.

znam swojego pra-pra-pradziadka i mojego pra-pra-
pra-dziadka i niezliczoną ilość przodków a wołał­
bym o nich nic nie wiedzeć. Moja matka ma bzika
na punkcie rodu! Gdy dziś rano powiedział mi pan,
że jest pan członkiem starej włoskiej rodziny mia­
łem nadzieję, że to nieprawda. Zresztą w dalszym
ciągu twierdzę, że pan skłamał. Założę się, że pan
nawet nie zna własnego ojca!

Totty zaprotestował oburzony.
— No, to wobec tego jestem gorzko rozczarowa­

ny — powiedział Lebanon. — Marzę o poznaniu
kogoś, kogo znaleziono pod schodami. Kiedy wy.
przedstawiciele Scotland Yardu zamierzacie wy­
jechać? Wyjadę chyba razem z wami i prześpię się
w gabinecie inspektora Tannera. Tam dopiero po
czuję się zupełnie bezpieczny.

— Pan jest wszędzie bezpieczny, lordzie — od­
parł uprzejmie Totty i dodał: — Przynajmniej
wszędzie tam, gdzie j a się znajduję.

— Nie mam wrażenia, że miałbym z pana wiele
pożytku — odpowiedział szczerze młody lord. —

Osobiście wołałbym opierać się na Tannerze.
Rozmawiając doszli do pokoju gościnnego. Lord

Lebanon przywitał inspektora skienieniem głowy
i powtórzył mu swoją propozycję udania się z nim
do Londynu. Bill roześmiał się ubawiony.

— Scotland Yard będzie doskonałym mieszka­
niem dla pana. W każdym razie będzie pan miał
stamtąd bardzo blisko do Izby Lordów. Ale, a pro­
pos — czy pan jest członkiem Izby?

Lebanon potrząsnął przecząco głową. Wyjął pa­
pierosa i zapalił.

— Nie. Mama nie życzy sobie dla mnie kariery
politycznej. Mam już całą długą, kompletną listę
rzeczy, których ona nie życzy sobie abym robił. Kie­
dyś z biegiem lat będzie z tego porządna książka.
Przyznam się panom, że bardzo się cieszę, że wy
tu dzisiaj nocujecie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Za sprawą Roya Brcoksa Angli­
cy odkryli w następnych latach, że
oferowane im do sprzedaży czy
wynajęcia obiekty nie zawsze są

szczytem komfortu i wygody, ale
także mają liczne wady i wyma­
gają kosztownych wkładów. Ogła­
szał Brooks: „Wykładana marmu­
rem łazienka z kosztowną wanną
i prysznicem (ten ostatni oczywiś­
cie nie funkcjonuje, wygląda jed­
nak pięknie). W ogrodzie place te­
nisowe (do gry się nie nadają).
Cena 4.650 funtów”. Lub: „Skrom­
ne mieszkanie bez komfortu do

sprzedania za 3.000 funtów (nędz­
niejsze sprzedawałem za 4.000).

Roy Brooks od 15 roku życia na­
leży do Labour Party. Z ramienia

partii kandydował nawet do Izby
Gmin. Kampanię wyborczą prowa­
dził pod hasłem: „Fatalne warunki
mieszkaniowe w Anglii są krajo­
wą katastrofą, ograniczającą opty­
mizm i inicjatywę, rujnując szczę­

ście”. Wybory te jednak przegra!.
Swoim przekonaniom dawał wyraz
także w ogłoszeniach. Gdy w An­
glii groził strajk kolejarzy na tle
konfliktu o podwyżkę płac, Roy
Brooks oferując 3-pokojowe niiesŁ.
kanie do wynajęcia, podkreślił w

ogłoszeniu, że czynsz miesięczny
za to mieszkanie jest nieco wyż­
szy, niż miesięczne pobory maszy­
nisty kolejowego.

Agencja handlu nieruchomościa­
mi Brooks & Son prosperuje zna­
komicie. Jej historia może budzić
wesołość nie tyle z powodu orygi­
nalności pryncypała, co jego klien­
tów. (i)

Lokatorzy domu przy pl. Sikor­
skiego 4, Kraków (1948)

Sprawę radzimy skierować do

Dzielnicowej Stacji Sanitarno*

Epidemiologicznej.
Stanisław Jarosz, Porąbka k. Lf-

manowej (1942)
Z listu nie możemy zoriento­

wać się, czy ze strony spółdzielni
nastąpiło naruszenie warunków

zawartej z Panem umowy, w

szczególności jeżeli chodzi o wa*

runki płacy. Jeżeli bowiem że

zmianą stanowiska pracy nie łą­
czyło się obniżenie podstawowej
pensji Pana, tó wówczas docho­
dzenie ewent. roszczeń, o których
Pan wspomina, będzie rzeczą bar­
dzo trudną.

Adam Chrobak, Niepołomice
(1933)

Przy wymianie poważnie uszko­
dzonych banknotów NBP potrą­
ca koszt druku nowych bankno­
tów oraz koszt przesyłki listu

wartościowego do Centrali w

Warszawie. W sumie opłaty te

wahają się zwykle w granicach
kilku procent wartości nominal­
nej wymienianych banknotów.

Administracja domu, Kraków,
Podzamcze 22 (1932)

Skoro Wydz. Budownictwa Prez.
DRN nie załatwił sprawy opisa­
nej nam w liście, radzimy zwró­
cić się z zażaleniem do władzy
budowlanej II instancji.

Marian Chytrzyński, Kraków

(1966)
Dla dokładnego omówienia Pań­

skiej sprawy prosimy 6 przyby­
cie do Redakcji w porze udziela­
nia porad prawnych, tj. w sobo­
tę w godz. 13—15.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ELEKTROMONTERÓW do prac konserwa­
cyjnych i elektrotrakcji — przyjmie zaraz

PKP Odćteiał Trakcji w Krakowie-Płaszowie,
ul. Prckocimska. — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. K-18823

2 INŻYNIERÓW INSTALATORÓW c. o.,
wod.-kan. i gaz. względnie MECHANIKÓW —

oraz 1 EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim
wykształceniem — zatrudni z miejsca na te­
renie Nowej Huty Przedsiębiorstwo „Instala­
cje Przemysłowe” Budowy Nowej Huty —

Kombinat, Barak 36, tel. 436-S3 (dojazd tram­
wajem r.r 5). K-7559

MONTERÓW wod.-kan., STOLARZY, ZDU­
NÓW, KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z

I lub II kategorią prawa jazdy, DEKARZY —

przyjmie natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane Nr 1 w Krako­
wie, ul. Oboźna nr 8, I piętro, pokój 22, Sek­
cja Kadr. — Warunki płacy według Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

K-7585

GLIWICE! 2-po-kojowe
mieszkanie, komfortowe,
zamienię na podobne
Kraków lub Nowa Huta.
Oferty 18817 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie
2-pckojowe, komfortowe,
w Nowych Tychach —

na p-odobne w Krakowie
lub okolicy. Oferty 18811
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

PANIENKA pracująca —

poszukuje pokoju sublo­
katorskiego, blisko śród­
mieścia. Oferty 18790 —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

KUPIĘ mieszkanie kom­
fortowe, wolne od kwa­
terunku. Oferty 18699 —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

Praca

ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA
DOMOWEGO I CHEMICZNYMI

WKRAKOWIE, uł.1-goMAJAnr6
WYNAJMIE GARAŻ

STARSZĄ KSIĘGOWĄ o pełnych kwalifika­
cjach, zatrudni natychmiast spółdzielnia pra­
cy w Krakowie. — Pisemne oferty uprasza się
składać r.a adres: Biuro Ogłoszeń „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2, dla nr K-7578.

ZDOLNY czeladnik ma­
larski — potrzebny na­
tychmiast do zakładu ma­
larskiego. Kraków, Ry­
nek Główny 14 m. 1.

18314-g

WÓZEK dziecięcy, dwu­
kołowy, czes>ki, nowy —

sprzedam. Kraków, ul.
Ogrodnicza 17 (za Mły­
nami z ul. Wieczystej).

18768-g

ZAMIENIĘ po-kój z kuch­
nią, na 2 pokoje z kuch­
nią (gaż, woda). KrakóW-j
Izaaka 1 m. 7.

18784-g

Zguby

ZABŁĄKANY wilczur —

do odebrania. Kraków,
Osiedle Rydla bl. 18 m.

29. 18848-g

NA 3 SAMOCHODY

(Żuk, Nysa, Warszawa).
Oferty prosimy przesyłać na adres przed­

siębiorstwa.

Nauka

PRASĘ do bakelitu —

sprzedam. (Cena 1.000 zł).
Zakład Elektromechani­
czny Kraków, Poselska
11. 18771-g

TOKARZA NARZĘDZIOWCA, ŚLUSARZA
MASZYNOWEGO — zatrudni natychmiast
Spółdzielnia Pracy „Pomoc” w Krakowie. —

Zgłoszenia w godzinach rannych w Zarządzie
Spółdzielni, ul. Kościuszki 39. K-7574

Kwalifikowanego KUCHARZA z dyplomem —

przyjmie. natychmiast „ Wojskowy Szpital
Rejonowy w Krakowie, ul. Wrocławska 1. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, który poda
warunki wynagrodzenia. 18775-g
Wykwalifikowanych, samodzielnych MECHA­
NIKÓW SAMOCHODOWYCH, SILNIKOW­
CÓW, MECHANIKÓW SPRZĘTU BUDOW­
LANEGO, BLACHARZA SAMOCHODOWE­
GO oraz ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKO-
WANYCH — zatrudnią natychmiast Warszta­
ty Remontowe krakowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Drogowych — Nowa Huta, ul. Klasztor­
na nr 120. K-7503

KRAWCÓW 1 KRAWCZYNIE konfekcji cięż­
kiej — zatrudni natychmiast Odzieżowa Spół­
dzielnia Pracy „Wolność” — w Krakowie, ul.
Podbrzezie 6. — Wynagrodzenie akordowe.

K-7545

KURSY przygotowawcze
do egzaminu czeladnicze­
go i mistrzowskiego, we

wszystkich zawodach, spa­
wania elektrycznego I

gazowego, z wydaniem
książki spawacza, organi­
zuje Zakład Doskonale­
nia Rzemiosła w Krako­
wie, ul. Dietla 38. Wpisy
codziennie, godz. 8—28.
Tel. 210-76. K-6956

KURSY
SAMOCHODOWO.

MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE

dla amatorów — prowadzi
OŚRODEK SZKOLENIA
MOTORYZACYJNEGO
ZDR — w Krakowie,

ul. Dietla 38, tel. 210-76.

Zapisy codziennie w godz.
od 8—18, soboty do 13.

Matrymonialne

WAPNO gwarantowane
dostarczamy samochoda­
mi. Zamówienia: Kraków,
ul. Floriańska 39 m. 5.

18576-g

LINOLEUM w różnych
kolorach, praktyczne, po­
leca „Terma” — Kraków,
Szewska 23. 18615-g

WAPNO I gatunek, szyb­
ko dostarcza samochodem
Wapiennik, Kra.ków, Pod­
wale3m.8.

18434-g

TELEWIZOR „Manes” —

sprzedam lub zamienię
na WFM, względnie
WSK mało używany. Ska­
wina, ul. Kościuszki 1 m.

5, tel. 8. 18868-g

SAMOCHÓD „Syrena” —

stan bardzo dobry —

sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, ul. Kopernika
27, Ogród Botaniczny.

18857-g

Nieruchomości

POKOJ, kuchnię (w Pod­
górzu) — i dwa pokoje,
kuchnię (Ludwinów), nie-
kómfortowe — zamienię
na dwa lub trzy pokoje,
kuchnię, komfortowe. —

Kraków, tel. 347-87.
18783-g

ZAMIENIĘ superkomfor-
tową garsonierę z balko­
nem, w Nowej Hucie przy
Placu Centralnym na po­
kój z kuchnią superkom­
fortowy, w Krakowie.
Warunki korzystne. Ofer­
ty 18893 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SŁANIA Franciszek —

zam. Kraków, ul. Prąd­
nicka 54, zgubił dowód

osobisty oraz dowód re­
jestracji motocykla, wy­
dany przez Miejską Radą
Narodową w Krakowie.

18844-g

ROMAŃSKI Józef, zam.

w Krakowie, zgubi! legi­
tymację ubezpieczeniową.

ŚMIAŁEK Halina, zam,
Kraków, zgubiła Indeks,
wydany przez AGH.

KAMISINSKI Jańs zam.

Trąbki, zgubił bilet mie­
sięczny — wydany przez
PKS. 18788-g

WOLAŃCZYK Aleksan­
der, zam. Kraków, ul.
Garczyńskiego 13, zgubił
dowód osobisty, wydany
przez MO Zamość, portfel
i aktówkę. Prosi o zwrot
za wynagrodzeniem.

18822-g

KSIA.ZEK Barbara, zam.

w Krakowie, zgubiła le­
gitymację studencką —

Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego.

18778-g

Różne

ŻBIK Antonina, zam.

Kraków, Wrocławska 23,
zgubiła dowód osobisty.

18772-g

POKROWCE na siedzenia
samochodowe, motocyklo­
we, pokrowce podgumo­
wane na samochody —

wykonuje tanio, szybko —

Trutkowski, Kraków, ul.
Zwierzyniecka 22, tel.
232-97. 18821-g

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nię, wygody na 2 pokoje
samodzielne, wygody. —

Warunki do omówienia.

Oferty 18870 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA I roku
prawa, poszukuje pokoju
przy rodzinie. — Oferty
18873 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RYBA Józef, zam. Kra­
ków Czerwińskiego 606,
zgubił legitymacją zw.

zaw7, oraz przepustką
wydaną przez Zakłady
Przem. Gumowego, Kra­
ków. 18789-g

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do robót wodno-kanalizacyjnych, drogowych,
torowych oraz KWALIFIKOWANYCH BRU­
KARZY i CIEŚLI, zatrudni Zarząd Robót In­
żynieryjnych Przedsiębiorstwa Przemysłowe­
go Budowy Huty im. Lenina. — Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu
robotniczym. Na miejscu kino, urządzenia
socjalne i robotniczy klub rozrywkowy. —

Obiady stołówkowe w cenie 6 zł. — Zgłosze­
nia przyjmuje bezpośrednio Sekcja Zatrud­
nienia i Płacy ZRI Nowa Huta — Kombinat,
barak 20 a, dojazd tramwajem nr 5 lub 16.

K-7452

SAMOTNY robotnik, lat
CO, bez nałogów, własne
miesizkanie — pozna star­
szą, uczciwą kobietę. Cel
matrymonialny. Oferty
18"67 „Prasa” Kraków,
Wiśl-na 2.

300 MATRYMONIALNYCH
ofert otrzymasz przysy­
łając 10 złotych znaczka­
mi. — „SYRENKA”. War­
szawa, Elektoralna 11.

Sprzedaż
SYPIALNIĘ jasną, tap­
czan,, d/wa krzesła ciern-
r.e, stół i trzy krzesła,
komirUt kuchenny, ra­
dio, “okazyjnie sprzedam.
Nowa Huta. C-l, bl. 21
m. 39. 34724-g

PARCELĘ pod budowę,
1 mórg, sprzedam. Bieża­
nów, ul. Kolejowa 511.

18834-g

Lokale

ZAMIENIĘ — prywatne
mieszkanie (pojedynkę) —

na kolejowe, większe. —

Oferty 18855 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością superkomforto-
wycłi przynależności, w

okolicy al. Słowackiego —

na garsonierę z c. o . wa­
runki do omówienia. —

Oferty 11843 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKOJ z kuchnią —

komfortowe, w Chorzo­
wie, zamienię na podobne
w Nowej Hucie. Oferty
34726 „Klub Prasy” No­
wa Huta, Plac Central­
ny.

PLANETA Stanisław —

zam. Kraków, ul. Miodo­
wa 19 m. 14, zgubił pra­
wo jazdy H kat., wyda­
ne przez Wydz. Komuni­
kacji Drogowej Kraków.

18779-g

Lokal na magazyn
około 30 m’, w okolicy ul. Floriańskiej

poszukiwany
Oferty pisemne kierować na adres:

Kraków 1 — skrytka pocztowa nr 14,
lub telefonicznie na nr 538-25 — w go­
dzinach od 9 do 15.

ZAMIENIĘ trzy pokoje,
kuchnia, służbówka, su-

perkomfort, al. Daszyń­
skiego 25 m. 7 — na dwa
pokoje, kuchnia i pokój,
kuchnia, podobne.

18841-g

MIESZKANIE nowocze­
sne, komfortowe, duże.,
centrum, zamienię na

pokój, kuchnię, super-
komfortowe. Oferty 18849
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfort, I p., śród­
mieście — na 2 pokoje z

kuchnią, komfort. Oferty
18846 „Prasa” Kraków,

, Wiślna 2.

W TYM TYGODNIU

I w .IAIKONIKU'
I już około 170.000 złotych

ZA PIĘĆ TRAFIEŃ
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Dziś rozpoczęła obrady dwu­
dniowa Sesja DRN Zwie­

rzyniec. Głównym punktem
jest omówienie działalności
Inspektoratu Oświaty dzielni­
cy w roku szkolnym 1959/60.
Do najpoważniejszych osią­
gnięć należy zaliczyć otwarcie
nowej szkoły pawilonowej na

osiedlu Rydla (o 18 izbach
lekcyjnych) oraz uzyskanie
dzięki dobudowie dla Szko’y
nr 4 przy ul. Smoleńsk dal­
szych 12 słonecznych sal. O-
gółem dzielnica dysponuje
dziś 157 izbami lekcyjnymi.
W Szkołach nr 6, 13, 31, 32, 33 'bliotek Zwierzyńca obejmuje

i 72 przeprowadzono większe
remonty. Wyposażenie w

sprzęt oraz pomoce naukowe
uzupełniono kosztem ok. 73
tys. zł. W chwili obecnej od­
czuwa się jedynie brak obra­
zów kształcących wyobraźnię
u dzieci z klas początkują­
cych, a także map.i ilustracji
historycznych.

Warto nadmienić, iż wszy­
stkie szkoły dzielnicy Zwie­
rzyniec posiadają radioodbior­
niki, a cztery z nich (nr 4, 19,
32 i 48) — również telewizory.

Księgozbiór szkolnych bi-

Niespodzianki
TJ urtownia Artykułów Me-

talowych przy ul. Koper­
nika zwykła robić niespo­

dzianki
swoim od­
biorcom —

sklepom
MHD. Ni-
x gdy nie
zdradza ter­
minu dosta­
wy wanien.
A więc sklep

z kcćei nie może poinformo­
wać swoich odbiorców kiedy
takowe znajdą się w sprze­
daży.

1 tak można wędrować od
sklepu do sklepu z pytaniem
— kiedy, na które odpowiedź
pada. — nie
kó bowiem
odbywa się
spodzianki.

wiadomo.' Wszyst-
w tej dziedzinie
na zasadzie nie-

(ol)

Mowę pawilony nstagowe
na peryferiach

36.400 tomów. Nie jest to licz­
ba zbyt imponująca, gdyż we­
dług statystyki na jednego u-

cznia przypadają zaledwie 4
książki. Widać tu jednak po­
ważną poprawę, bowiem w

1949 r. na ucznia wypadało
tylko pół książki.

Omawiając zagadnienia wy­
chowawcze szkoły nie wolno
pominąć sprawy świetlic. W
tym roku wszystkie zwierzy­
nieckie szkoły będą miały
własne świetlice, w których
program przewiduje poza za­
bawą także organizowanie za­
jęć praktycznych, jak roboty
na szkle, nauka dziewiarstwa,
kursy kroju i szycia, gotowa­
nia itp.

Do trzyletniego planu upo­
rządkowania Krakowa włącza
się m. in. Wydział Przemysłu
Prez. RN, który powziął ostat­
nio decyzje dotyczące nastę­
pujących przedsięwzięć:

Do grudnia 1963 r. zostaną
wybudowane pawilony usłu­
gowe w Kobierzynie, Borku

Ważna narada SD
W pierwszych dniach lutego

1961 roku odbędzie się w War­
szawie VII Kongres Stronnic­
twa Demokratycznego, które­
go uczestnicy zajmą oficjalne
stanowisko odnośnie dwóch
proponowanych wariantów re­
formy szkolnictwa. Wariant

—O—
Metataik krakmki

# Stowarzyszenie Ateistów i

Wolnomyślicieli w Krakowie za­
wiadamia, że 23 bm. (niedziela)
odbędzie się miejska konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza w

lokalu Prez. WRN przy ul. Basz­
towej 22.

# Zarząd Okręgu PTTK w

Krakowie zawiadamia, że spływ
flisacki Dunajcem z dtiiem 20. X .

br. zoStaje zamknięty. Na okres
sezonu zimowego zamknięte też

zostaje Eiuró Spływu Dunajcem
PTTK w Czorsztynie. Wycieczki
w Pieniny obsługują oddziały
PTTK w Nowym Targu, Kroś­
cienku oraz w Szczawnicy.

sje Już22bm. o* godz/15 w

Teatrze Rozmaitości odbędzie się
premiera bajki „Czerwony Kaptu­
rek” E. Szwarca. Spektakl został
bardzo starannie przygotowany
przez inscenizatora i reżysera
przeds awienia M. Blliźankę.
Barwną scenografię opracował
Jerzy Jeleński. Tańce w ukła­
dzie M. Kopińskiego, muzyka J.
Haralda.

5$: Dziś, tj. 21 bm. o godz. 18
w Klubie Pracowników Banko­
wych przy ul. Floriańskiej 2, po­
gadanka mgr A. Starzeńskiego
pt. „Buenos Aires” (ze wspom­
nień z podróży do Argentyny).

Koła TPPR 1 zakłady pracy
zamierzające organizować aka­
demie i zebrania z okazji 43

rocznicy Rewolucji Październi­
kowej mogą korzystać z filmów

zńreżerwowanych przez CWF.

Wybór tytułów 1 terminy należy
ustalić już obecnie, kierując pi­
semne zamówienia na adres Cen­
trali Wynajmu Filmów, Kraków,
ul. Smoleńsk 2 I p.

sje Wieczorek taneczny dla

starszej młodzieży odbędzie się
w sobotę o godz. 17 w DKDiM j
prży ul. Grunwaldzkiej 5. Wstęp i
ta zaproszeniami. I

klas
klasy

pierwszy proponuje 8
szkoły podstawowej i 4
licealne, zaś wariant drugi:
9-klasową szkołę podstawową
i 3-klasową licealną.

Dzisiaj, przy ul. Batorego 14
trwa narada oświatowa, zor­
ganizowana przez WK SD, po­
święcona tym zagadnieniom.
W konferencji biorą udział
nauczyciele — członkowie SD
z Krakowa i województwa o-

raz przewodniczący komisji o-

światy rad narodowych. Pod­
stawą do dyskusji stał się re­
ferat dyrektora szkoły w Kal­
warii Zebrzydowskiej — Wł.
Stanowskiego pt. „Aktualne
zagadnienia szkolnictwa w

świetle zadań i ich realiza­
cja”. (1)

Fałęckim, Płaszowie i Cichym
Kąciku. Pawilony będą obej­
mować usługi fryzjerskie, kra­
wieckie, szewskie, instalator-
Skie itp. Pierwszy z projekto­
wanych pawilonów powstanie
w Kobierzynie, gdyż lokaliza­
cja jest już gotowa.

Ponieważ większość lokali
rzemieślniczo-usługowych, a

także przemysłowych należą­
cych do spółdzielczości wzglę­
dnie przemysłu terenowego
razi swym zaniedbanym wy­
glądem, przeto Wydział Prze­
mysłu wspólnie z dzielnicowy­
mi radami narodowymi prze­
prowadzi akcje polegające na

sukcesywnym nadawaniu im
estetycznego wyglądu.

W zakładach uciążliwych
dla otoczenia przeprowadzone
zostaną prace mające na celu
poprawienie warunków te­
chnicznych produkcji a tam,
gdzie to okaże się możliwe —

nastąpi przeniesienie tych za­
kładów w bardziej dogodne
miejsce. (1)

—®---

Zdebyll I mlelsce

31 urcnlhl 9tC
Krakowskie Przedsiębior­

stwo Robót, Telekomunika­
cyjnych 'zdobyło I miejsce

*

Jutrzejsze obrady Sesji DRN
Zwierzyniec poświęcone będą
omówieniu i zatwierdzeniu
budżetu gospodarczego dziel­
nicy na rok 1961. (paw)

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 16 „Szko­

ła żon” (przedst. szkolne); 19.15

„Pierwszy dzień wolności”. MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Śmierć ko­
miwojażera”. KAMERALNY 19.15
„Rosmersholm”. ROZMAITOŚCI
19.15 „Miłość czuwa”. LUDOWY
19.15 „Ponad wszystko najokrut­
niejszy jest król”. MUZYCZNY
19.15 „Clivia”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18,

„Proszę za mną” (fr.).
DA 15.45, 18, 20.15

(poi.) .

— SZTUKA 15.45,
19, 20.30 „Proces Norymberdze”
(NRF). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Tama na Pacyfiku” (wł.). WAR­
SZAWA 16, 19.30 „Krzyżacy” (poi.) .

ML. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „105 proc, alibi” (CSRS).
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Fałszerz” (CSRS). — KRA­
KUS (Al. Krasińskiego 18) 15.45, 18,
20.30 „Spokojny człowiek” (USA).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30, 19.45

„Jeździec znikąd” (USA). ZUCH

(Krowoderska 8) 16, 18 „Milcząca

20.15
WAN-

.Powrót”
17.15,

Cokoły przed kościołem św. Piotra i Pawła są puste. Dwuna­
stu kamiennych apostołów przeniesiono na podworr.ee pod
dach rusztowania. Na cokołach Staną „nowi” apostołowie,
wykuci przez rzeźbiarza według starych wzorów. Orygina­
ły umieszczone będą — jako zabytki kultury polskiej —

w Muzeum. Fot. J. Lewicki

Arkady — parkingi
poszerzone ulice

Na 2 tygodnie aresztu za znie­
wagę milicjanta Sąd Powiatowy
skazał Michała Mikuliszyna, ur.

w* 1912 r„ zam. w Krakowie przy
ul. Długosza 13.

Milicja prowadziła dochodze­
nia przeciwko kierownikowi no­
wohuckiej restauracji „Ludowej”
— ob. Wilkowi, znajdującemu się
wraz ze swoim krewnym pod

zarzutem upozorowanego wła­
mania do magazynu podręcznego
tej restauracji. Postanowieniem

Prokuratury Dzielnicowej w No­
wej Hucie wszystkie czynności
dochodzeniowe z braku dosta­
tecznych dowodów winy zostały
umorzone.

16 bm. ok. godz. 4 znalezio­
no na dworcu towarowym PKP
w Krakowie zwłoki 30-letniego
mężczyzny. Rysopis zmarłego:
1,76 m wzrostu, włosy blond, o-

czy niebieskie, twarz pociągła,
krępa budowa ciała. Mężczyzna
ubrany był w granatowy garni­
tur tenis, białą popelinową ko­
szulę, czarne buty. Osoby, które

mogłyby udzielić jakichkolwiek
informacji o zmarłym proszone
są o zgłoszenie się w I Komisa­
riacie Kolejowym MO w Krako­
wie przy ul. Lubicz lOb lub

ł najbliższej jednostce MO.

we współzawodnictwie pra­
cy za pierwsze półrocze br.
w skali ogólnopolskiej.

Uroczystość wręczenia
sztandaru przechodniego
odbędzie się 22 bm. z udzia­
łem przedstawiciela Mini­
sterstwa Łączności, dyrek­
tora Centralnego Zarządu
Budownictwa Łączności i
przewodniczącego Zarządu
Gł. Zw. Zaw. Pracowników
Łączności. (1)

Interesująco przedstawia się
• projekt planu uporządko­
wania wyglądu miasta W za­
kresie komunikacji. Projekt
ten przedłożony zostanie w

najbliższym czasie do akcep­
tacji Prezydium RN m. Kra­
kowa. Już od przyszłego ro­
ku dokonywane będą różno­
rodne zmiany na ulicach
miasta — powstanie szereg
arkad i podcieni, co najmniej
3wciągu1roku,m.in.w
1961 u wylotu ul. Basztowej

i Długiej kosztem likwidacji

tamt. punktu usługowego
„Gromady” i prywatnego
sklepu galanteryjnego. Od

do

„Pierwszy uratowany"

Słowa nie Idq na marne

gwiazda” (pol.-nlem.) . MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 17, 20 „Wszyst­
ko o Ewie” (USA). KLEPARZ

(Lubelska 27) 15.30, 18, 20.30

„Zmysły” (wł.) . WISŁA (Ga­
zowa 21) 16, 18, 20 „Do widzenia do

jutra” (poi.). SYGNAŁ (Ogród
Strzelecki) 17 „Ania i Mania”

(NRF). — MINIATURKA (Fran­
ciszkańska 1) 15 Progr. dla dzieci;
16, 17 „Dzieci przyjaciele ptaków”
i in.; 18 i 20 „Kadet Rousselle”
(fr.) . CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Li­
ii” (USA). DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45 „Szalona noc” (meks.).
KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15

„Paryżanka” (fr.). — MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20 „Ksią­
żę Myszkin” (fr.). ROTUNDA

(Al. 3-go Maja 5) 15.45, 18, 20.15
„Pół żartem pół serio” (amer.).
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka)
17 1 19 „U progu ciemności” (ang.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15 „Bi­

twa pod piramidami” (radź.). MA­
ŁA SALA 15, 17, 19.15 „Siódme
niebo” (fr.-wł.). — ŚWIATOWID
15.45, 18, 20.15 „Klucz” (ang.). —

MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Don
Juan” (węg.). AKTUALNOŚCI (Pl.
Centr.) 15 Progr. dla dzieci; 16

„Atom pomaga” i in.; 17 „Sprawa
306” (radź.); 19 „Biedni ale pięk­
ni”. SFINKS (Majakowskiego 2)
16. 18, 20 „Czerwony kwiat” (jug.) .

KOLOROWE — nieczynne.

z

sesji Sejmu PRL.
Wł. Gomułki z XV
Dziennik. 19.30 Kro-

,.Baron cygański”

Tele-wistja
Piątek. Godz. 15.50 Transmisja
otwarcia VIII

Sprawozdanie
sesji ONZ. 19

nika kult. 20
— operetka.

Sobota. Godz. 17 .15 dla przed­
szkolaków — bajka. 17 .45 „Wyprawa
za 3 morza” film radz.-hlnd. (ez.
I). 18.55 „Z kamerą pó ZSRR”. —

19.30 Dziennik. 20.05 „Pegaz”. 20.35
„Nasza piosenka”. 20.40 „14 lip-
ća” — film (fr.) 22.10 Wiadomości.
22.20 „Babie lato” progr. rózfywk.

Wystawy — Muzea

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.
Wolnica (9—15). HISTORYCZNE św.
Jana 12, Stała eksp. ..Zbiory z

dziejów m. Krakowa” (9—15). —

SUKIENNICE „Galeria malarstwa

polsk. w . XVIII i XIX” (19—15).
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepański Ś,
„Malarstwo polskie i rzeźba od
wieku XV do XVII” (19—15). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (19—15). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (19—15). NARODOWE
Al. 3 -go Maja 1, „Przemysł artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa w. XIX i XX”, „Ma-
larstwo wspólcz.’’ (10—15). SMO­
LEŃSK 9, „B.ilwą - .ppd. Grunwal­
dem” (10—15). HISTORYCZNE, Pi.

jarska, „Dawne warownie Krako­
wa” (9—15). DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, „Malarstwo Kocha­
nowskiego” (10—18). BIBL. JA­
GIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza 22,
„M. Konopnicka” (9—14). KRZY-

SZTOFORY, Szczepańska 2 „.Gru­
pa Krakowska” (10—18). KLUB
PRZYJAŹNI, Rynek Gł. 20 „Do­
robek PKO w okresie lO^O—1930”

(11—13). POL. TOW. FOTOGRAF.,
Stolarska 9, „Amatorska fotogra­
fia artyst. z Miskolcza” ““

RYNEK GL. 25 „Morze i jeziora”
(10—18). KLUB GARNIZ.,
pod Lenino, „Oto Afryka” (10—16)
— PAŁAC SZTUKI, Pl. Szczepań­
ski 4, Rzeźba Nizińskiego oraz wy­
stawa T. Grotta.

CyaBiery
CHIRURG., INTERN.: Trynitar-

ska 11. POŁOŻN. i GINEKOL.:

Prądnicka 37. NEUROLOG.: Bota­
niczna 3. OKULIST.: Kópćrnika
17. GRUŹLICZY dla kobiet: Wola

Just.; dla mężczyzn: Prądnicka 83.
POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ

POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9 . POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22.
STRAŻ POZ. tel. 433-33.

Opłebi

Placu Dominikańskiego
Plant wzdłuż ul. Dominikań­
skiej . , ______ _

które ułatwią ruch pieszy.
W ciągu 3 lat ma powstać kil­

kanaście parkingów. Z ważniej­
szych 1 w pierwszej kolejności
tworzonych wymieńmy
ul. Pijarskiej (prace już
pod Wawelem na ul.
dyńskiej, na ul. Powiśle,
zieleńca powiększony _______

parking naprzeciw budynku Ra­
dy. Zostaną urządzone parkingi
także na Błoniach, przed stadio­
nami — Cracovii i Wawelu.

Aby ułatwić ruch kołowy, nie­
które ulice będą poszerzone kosz­
tem Plant — np. przy ul. Stra­
szewskiego, koło Gł. Poczty, przy
Filharmonii, przy ul. Francisz­
kańskiej (przy przystanku tram­
wajowym). W niektórych miej­
scach na skrzyżowaniach zosta­
ną usunięte krzewy, aby popra­
wić widoczność. W przyszłości
zabroni śię w ogóle sadzenia
krzewów na skrzyżowaniach ulic.

Uporządkowane też zostaną
niektóre ulice — np. teren

przy Rondzie tramwajowym
w Bronowicach (nastąpi wy­
burzenie bunkru, likwidacja
kiosków i budek prywatnych,
poszerzenie chodników), wy­
konane zostanie Rondo przy
„Matecznym’’, uporządkowa­
ne Rondo Lubicz—Mogilska.
W latach 1960—61 poszerzo­

na będzić Al. 29 Listopada do
granic miasta oraz uporządko­
wane zostaną jej pobocza

Ponadto będą kontynuowa-
, ne prace przy oznakowaniu

ulic i głównych arterii
munikacyjnych łączących
sze miasto z innymi, (cż)

powstaną podcienia,

— przy
w toku),

Berna r-

Kosztem
zostanie (17—20).

Bitwy

Podczas spotkań radnych z

wyborcami organizowanych
obecnie w dzielnicy Kleparz,
mieszkańcy mówią o zbyt po­
wolnym rozwoju budowni­
ctwa mieszkalnego, żółwim
tempie przeprowadzanych re­
montów budynków i dróg
zwłaszcza na peryferiach, o

braku placówek kulturalnych
itp., itp.

Każde osiedle ma swoje odręb­
ne problemy. Np. mieszkańcy
Azorów narzekają i słusznie na

stan- dróg. Osiedle Górka Naro­
dowa nie posiada żadnej świetli­
cy, w osiedlu Prądnik Biały nie­
zadowolenie tamtejszych obywa­
teli wywołują poważne usterki
budowlane w nowej szkole, a

także nieuporządkowanie jej o-

toczenia.

Wszystkie te skargi są skrzęt­
nie notowane i następnie przed­
kładane Prezydium DRN, które
w miarę możliwości budżeto­
wych systematycznie je likwi­
duje.

Wiele petycji mieszkańców
dzielnicy poruszanych w

tach ubiegłych doczekało
pozytywnego załatwienia,
in. wybudowano drogę
Toń, porządkuje się elewa­
cje budynków, nastąpiła zmia-

... , na oświetlenia w ul. Długiej,
ków domów. Remont pierw- uruchomiono nowe linie au-

Szego takiego blokła, ograni­
czonego ulicami: Solskiego, _ „ „„ _______

Krzyża, Mikołajską i Szpital- no się o zwiększenie kursów
ną rozpocznie się w 1961 ro- - na przeciążonych liniach. A-
ku. (bz) ) nalizie poddana została sieć

czy pierwszy naiwny
'/ niemałym zdumieniem
"

przeczytaliśmy na pierw-
A2ei stronie „Kuriera Polskie-
O°", że oto na krakowskie]
starówce zakończono general­
ny remont pierwszego z 2a"
®r2,20”.vch budynków.

. Trzeba szczerze powiedzie^,
ze wiadomość ta nami wstrzą­
snęła. Jakto? My Pu. w Kra­
kowie siedzimy na miejscu 1
ńic o tak ważnym wydarzeniu
nie wiemy, a „Kurier Polski”
W dalekiej stolicy — wie. To
się nazywa trzymać rękę «a

pulsie, to się nazywa dzienni­
karski nos.

Pełni brzydkiej, konkuren­
cyjnej zawiści udaliśmy się
na zwiady do kompetentnych
instytucji, które potwierdziły

W

nasze podejrzenia. Okazało się,
że słynny „pierwszy uratowa­
ny jak opiewa tytuł w „Ku­
rierze” jest po prostu domem
wyremontowanym w ramach
normalnej działalności Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej DRN Stare Miasto i że
domów takich remontuje sie
kilkadziesiąt rocznie. '|

Natomiast wielki plan prze­
budowy Starego Miasta —

wiadomość tę dedykujemy ko­
ledze z „Kuriera” — polega
na przebudowie całych blo-,

la-
się
M-
do

tobusowe do poszczególnych
osiedli, jak również postara-

placówek handlowych i usłu-;
gowych w wyniku czego,
zgodnie z życzeniami miesz­
kańców, przeprowadza się
pewne zmiany.

W roku przyszłym Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne rozpocznie budowę
zadaszeń na końcowych przy- I
Stankach autobusowych, m.

in. przy Szpitalu im. Naruto­
wicza. (paw)

------- e-------

My - chwalimy
Producent, hurtownik 1 detall-

sta — to organizatorzy wczorajszej
degustacji potraw z koncentratów

spożywczych. Producentem są Ska­
wińskie Zakłady Koncen ralów

Spoż., które zapragnęły zbliżyć się
do konsumenta i bezpośrednio wy- |
słuchać uwag na temat swoich

wyrobów. Na. ©miast Woj. Przeds.
Hurtu Spożywczego oraz MHD
Art. Spożyw. — interesowały si^
efektami degustacji z punktu wl-
dżenia handlowego. Impreza od­
była się wczoraj w SAM-iĆ 0rzy
ul. 1 Maja 1. Próbujących było
sporo. Każdy z nich kóaz.ówał,
smakował, chwalił lub krytykował.

My osobiście należeliśmy do

tych chwalących tak simę potra­
wy jak i inicjatywę zorganizowa­
nia tego typu degustacji, (paw)

DBAJ O CZYSTOSC
• SWEGO MIASTA!

ko-
na-

Żołnierze radzieccy
— gośćmi Krakowa

tsiczoraj do Krakowa przybyła
W grupa sportowców — żołnie­
rzy radzieckich, stacjonujących w

Legnicy. Są oni gośćmi TRZZ,
TPPR, LPŻ, PŻMot oraz rady za­
kładowej Krak. Podzespołów Te­
lekomunikacyjnych. Przybyli we­
zmą udział w spotkaniach w

klubie TPPR i Podzespołów, na­
stępnie zwiedzą Zakopane i Po­
ronin. (waś)

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Boh. Stalingradu 77, Plac
Wolności 7, Rynek Podgórtki 9,
Metalowców 1. Nowa Huta: An­
drzeja Struga 36 — Os. Szkolne BI.

NA PIĄTEK:
Godz. 15/.0 Dla dzieci. 15.55 Spra­

wozdanie z Sęjmu. 19.30 Koncert

życzeń. 21 .30 Z kraju i ze świata.
21.50 Muzyka tón. 22 .05 „Wieża Ba­
bel” Słuch. 22 .46 Muzyka tan. 23.Ó5
Ze świata jazzu. 23.35 Melodie. —

23.50 Wiadomości.
NA SOBOTĘ:

Godz. 5.30 Wiadomości. 5.36 Mu­
zyka. 6.30 Dziennik. 6 .50 Gimna­
styka. 7.20 Porady praktyczne dla
kobiet. 7.3Ó Dziennik. 7 .50 Muzyk*.
8.30 Wiadomości. 8.36 Muzyka. 9.05
Koncert. 9.35 „Radiostacja młodo­
ści”. 10.00 Muzyka. 10.20 Poetycki
koncert życzeń. 10.50. Brahms —

Sonata A-dur op. 100. 11 .50 Melo­
die tan. 12.04 Wiadomości. 12.10
Aud. aktualna. 12.25 Muzyka ludo­
wa. 12.45 Kurs jęz. rosyjskiego.
15.00 Wiadomości.
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Z maskotką czy bez

Wczoraj w godzinach popołudniowych przybyła do Krakowa spe­
cjalnym samolotem ekipa radzieckich sportowców, którzy wezmą
udział w’ lekkoatletycznych mistrzostwach Europy klubów kolejo­
wych. Wśród przybyłych gości znaj luje się m. in. złota medali­
stka s Rzymu w skoku w dal — Krepkina. (Na zdjęciu: w środ­

ku w jasnym płaszczu). Fot. J. Lewicki

Dziś pierwszy dzień

Lekkoatletycznych
mistrzostw Europy

kWw kolejowych
dzisiejszym rozpo-W dniu

czynają się pierwsze konku­
rencje lekkoatletycznych mi­
strzostw Europy klubów kole­
jowych. W zawodach blerze u-

dział ponad 280 uczestników

reprezentujących 14 państw, a

to: ZSRR, Francję, Anglię,
Czechosłowację, Finlandię,
NRD, NRF, Norwegię, Szwaj­
carię, Węgry, Włochy, Austrię,
Szwecję i Polskę.

wielu innych. W drużynie pol­
skiej m. in. wystąpią: Janiszew­
ski, Noworyta, Kupczyk, Wolf a

poza konkursem Janiszewska

bieguna80mppł#iBibrow
ku w dal. Spodziewany jest
nadto udział naszej srebrnej
dalistki E. Krzesińskiej.

Zawody odbywają się na

dionie lekkoatletycznym Cracovii.

Początek popołudniowych konku­
rencji o godz. 14,30.

w

sko-

po-
rr.e-

sta-

— pluszo-
na sta^i&nta

Maskotka piłkarzy
wy miś z niepokojem oczekuje na

wynik- meczu z Wisłą.

Oczekiwany z wielkim zaintere­
sowaniem s.art Bcłolnikowa nie

dojdzie do sku.ku. Bołotnikow po
ustanowieniu, rekordu świata w

biegu na 10 km i podjętej ostatnio

próbie pobicia rekordu na 5 km

(która się nie powiodła) musi od­
począć i trudno się dziwić, że nie
weźmie udziału w mistrzostwach
klubów kolejowych. Nie przybyła
również T. Press. Przyjechała na­
tomiast złota medalistka ' olimpij­
ska w s’*oku w dal — Krepkina,
która w dniu dzisiejszym weźmie
również udział w biegu na 100 m.

Występ Krepkiny będzie prawdzi­
wą okrasą zawodów. Wywołał on

zrozumiałe zainteresowanie ..kra­
kowskich zwolenników lekkiej
atletyki.

W zawcd?ch weźmie także u-

dz-ial reprezentant NRD — Richt-
zehnheim (srebrny medalista z

Melbourne), Csermak (Węgry)

Polska
w hokeja

- Węgry
na trawie

Jutro na stadionie Wisty o godz. 14,30 rozpocznie się międzypań­
stwowe spotkanie w hokeju na trawie pomiędzy reprezentacjami
Pclskl i Węgier. Drużyny wystąpią w następujących składach:

POLSKA — Wojdylak, Czajka, Śmigielski I, Micał, Marzec. Ma-
ciaszczy’-, Mularczyk, Różański, Śmigielski II, Ziaja, Puwałówski,
rezerwa — Górny, Marciniak, Ciążyński. W zespole naszym, który

in. braci•wystąpi w znacznie odmłodzonym składzie zabraknie
Fliników.

WĘGRY — Toth I, Andorka, Ta mas,
Munka, *“ ~~

’ “

Almasi,

Hirczi, Toth
Hege-Diis, Miks, Hamikus, Farkas, rezerwa

Molnar, Weiss.

m.

II, Simmel,
Losonci,

(ks)

rinęgacB
*

ligi okręgowej
Zespoły ligi okręgowej rozegra ją w sobotę i niedzielę 5 kolejkę

spotkań bokserskich. Pierwsza pozycja aktualnejo leadera tabeli
— oświęcimskiej Unii wydaje się być niezagrożona. „Uniści” wal­
czyć będą wprawdzie na wyjeźd zie, ale z zajmującą ostatnie miej­
sce w tabeli nowohucką Wandą, która
ninch nie zdobyła ani jednego pun ktu.

w dotychczasowych spotka-

Największy mecz seion

Lekarze - Dziennikarze
Do meczu

Lekarze —

rze szczególnie intensyw­
nie przygotowują się leka­
rze, którzy w ostatnich
dniach stale trenują na boi­
sku Garbarni.

W zespole lekarzy wystą­
pi kilku znanych niegdyś
zawodników jak dr Urbań­
ski czy dr J. Kolasa. Nato­
miast dziennikarze mają

piłkarskiego
Dziennika-

mecz „outsiderów"
To już faktycznie finisz piłkarzy. Drużynom ek:

traklasy pozostały do rozegrania tylko po dwa
spotkania mistrzowskie, a drugoligowcom zale­
dwie fedno. W nadchodząca niedzielę będziemy
świadkami jedynie spotkań w I lidze, natomiast

drużyny „drugiego frontu" maja przerwę, którą
wykorzystają na spotkania towarzyskie.

5-

W tej sytuacji ,,gwoździem”
będzie jutrzejszy mecz krakow­
skich rywali Wisły i Olszy, wal­
czących o drugie miejsce w ta­
beli. W lepszej sytuacji znajdują
się pięściarze Olszy, którym do

utrzymania drugiej pozycji wy­
starcza remis, mają bowiem 1 pkt.
przewagi nad ..wiślakami”. W cza­
sie meczu dojdzie najprawdopo­
dobniej do kilku ciekawych poje­
dynków, z których na czoło wy­
suwa się spotkanie w wadze lek-

kopółśredniej pomiędzy Kaimem

(Wisła) i nowym nabytkiem Olszy,
dysponującym bardzo silnym cio­
sem — Kaplitą.

W pozostałych spotkaniach wal­
czyć będą: Góral (Żywiec) z Cra-

covią i Victoria (Jaworzno) z Me­
talem (Tarnów).

O

f

5

Na „5 minut przed dwuna­
stą” sytuacja w obydwu ligach
jest już’w dużej mierze wy­
jaśniona. Wiemy, że do eks­
traklasy awansują Cracovia i
Stal Mielec z grupy południo­
wej, oraz Lech i Zawisza Byd­
goszcz z grupy północnej.
Także wszystkie znaki na nie­
bie wskazują, że na mistrzow­
skim tronie w ekstraklasie za­
siądzie Ruch Chorzów.

Jedynie w grenie spadkowi-
czów sytuacja jest nadal za­
gmatwana. I to tak w ekstra­
klasiejakiwIIlidze. WI
lidze po zwycięstwach Lechii
nad Pogonią i Gwardii nad
Legią w gronie spadkowiczów
znalazły się niespodziewanie
Stal oraz Wisła i ŁKS. Bo­
wiem dorobek 17—18 pkt. nie
gwarantuje pozostania w eks­
traklasie. Jeśli chodzi o dru-
goligowców, to sytuację w

dole tabeli omówimy w przy­
szłym tygodniu, przed ostatnią
serią spotkań.

WISŁA—ŁKS
W nadchodzącą niedzielę w Kra­

kowie będziemy świadkami spot­
kania Wisły z ŁKS. Jak już
wspomnieliśmy; obydwie drużyny
są teoretycznie- zagrożone spad­
kiem do II ligi i fakt, teri winien

je zmobi’izewać do dobrej 1. am­
bitnej gry.

Szczególnie trudna sytuacja za­
istniała w Wiśle, która po spot- I

kaniu z ŁKS grać będzie w-Cho­
rzowie z Ruchem i trudno liczyć I

na zdobycie przez nią punktów
na Śląsku. W niedzielę krakowia­
nie mają więc ostatnią szansę na

powiększenie swego dorobku pun­
ktowego.

MOBILIZACJA
JEST KONIECZNA

W jedenastce Wisły po poraż­
kach z Górnikiem i Odrą koniecz­
na jest mobilizacja. W ostatnich
meczach tylko bramkarz Leśniak

zagrał na swym normalnym po­
ziomie, natomiast wszyscy pozo­
stali zawodnicy przechodzili kry­
zys formy. Mamy nadzieję, że

piłkarze Wisły postarają się lepiej
niż poprzednio przygotować do

najbliższego meczu. Mamy tu na

myśli szczególnie grę defensywy
oraz ataku, w którym liczymy
na występ Sykty.

Z MASKOTKĄ CZY BEZ?
W Łodzi po ostatnim zwycię­

stwie nad Polonią Bydgoszcz na­
stroje wybitnie się poprawiły i

wszyscy twierdzą, że ŁKS zdobę­
dzie pod Wawelem obydwa pun­
kty. Podobno wróciła już nawet

do łask zawodników tradycyjna
maskotka — pluszowy niedźwia­
dek (zdjęcie „miśka” zamieszcza­
my obok), k'órą dziennikarze

łódzcy przekazali swym pupilom
po zdobyciu mistrzostwa Polski.

Piłkarze ŁKS wystąpią w Kra­
kowie w

Ligocki.
Wieteski, Sarna, Suski.
Kaźmier c.zak,
rek, Kówalec.

IFADERZY
GRAJĄ W OPOLU

Ważnym wydarzeniem nie­
dzieli będzie mecz Odry i Ru-

chu w Opolu. Obydwie dru­
żyny znajdują się na czele ta­
beli i w razie zwycięstwa-go­
ści, chorzowianie mają już mi­
strzostwo Polski „w kieszeni”.
Tylko porażka Ruchu przy e-

wentualnym zwycięstwie Wi­
sły w Chorzowie (w następną
niedzielę) pokrzyżować może

szyki Ślązakom.
W pozostałych spotkaniach

ekstraklasy grają: Stal —

Gwardia Warszawa, Legia —

Pogoń Szczecin, Lechia — Po­
lonia Bytom oraz Górnik —

Polonia. Bydgoszcz. Wszystkie
spotkania odbędą się o godz.
12. (JAF)

"O.

poważne kłopoty z ustale­
niem reprezentacyjnej je­
denastki. As atutowy dru­
żyny, red. T. Dobosz, który
tak dzielnie spisał się w o-

statnim meczu w Niepoło­
micach narzeka na ból w

łękotce, a poza tym obo­
wiązki służbowe zmuszają
go do obecności na konku­
rencyjnej-imprezie, jakim
jest mecz hokeja na trawie
Węgry—Polska. Także pod g
znakiem' zapytania stoi
udział red. Malinowskiego,
który nie wrócił jeszcze z

Czechosłowacji. W naszym
zespole zabraknie również
znakomitego obrońcy —

,red. Ślusarczyka, którego
oswobadzającj wykopy na

meczu z „Aktorami” do
dziś pamiętamy.

W tej sytuacji w druży­
nie dziennikarzy wzmoc­
nionej kolegami-drukarza-
mi pp. Kotlarczykiem i Sli-
zowskim zobaczymy nastę­
pujących zawodników: Ci­
chowicz, Toliński, Budrer
i Kowalski („Tempo”), Rin-

ger, Stcinhanf i Fortuna
(„Dziennik Polski”), Swia-
tłowski i ewent. Malinow­
ski („Gazeta Krakowska”),
Tomaszewski (Polska A-
gencja Prasowa) oraz Frań-
dofert, Łangicr i Staro­
wicz („'Echo Krakowa”).
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Królowa bieżni

następującym składzie:
Walczak, Szczepański,

Jezierski,
Szymborski, Sopo-

® Co mówig
ha

po awansie Gracovii
ces Cracovii (do spraw ! T1e•Q
ch)mgrM.TRZECIAK: Hf) I |1ff]f
bieżący będzie chyba | **■ *

Wiceprezes
finansowych)
- Rok Ł___-- ------ - ------

przełomowy w historii klubu.
Po sukcesie piłkarzy horoskopy
na przyszłość są jak najlepsze.
Mamy odpowiednią bazę (b. o-

biekt WKKF) jeśli idzie o przy­
gotowanie do sezonu w okresie

zimowym. Oprócz piłkarzy dobre

wyniki zanocowało na swym kon­
cie wiele sekcji m. in. lekkoatle­
tyczna i szermiercza. Nasza dru­
żyna hokejowa utrzyma się chy­
ba w ekstraklasie. Piłkarki ręcz­
ne dokładają starań, by nadal cd-

grywać przodującą rolę w tej
dziedzinie sportu w kraju. Koszy­
karze walczyć natomiast będą o

odzyskanie utraconego miejsca w

pierwszej lidze. Krótko mówiąc
powinien nastąpić renesans na

wszystkich frontach naszej pracy.
Co więcej zadowalająca jest go­
spodarka finansowa klubu. Wszys­
tkie długi zostały już zlikwidowa­
ne we wrześniu br.

Wiceprezes d. s. sportowych B.
KUREK:

— Byłem pewny sukcesu. W

klubie i drużynie panuje bowiem

dobra atmosfera, sprzyjająca so­
lidnej pracy. Chc:albym, aby rok

1961 stanowił złotą erę w historii

Cracovii.

— mgr Z. JORDAN:

w

za-

fi­
rn.

Tradycyjny turniej żużlowy
„Puchar przew. WKKFil

Na torze Wandy w Nowej Hucie odbędzie się w sobotę tra­
dycyjny trójmecz żużlowy pomiędzy zespołami Unii Tarnów,
Wandy N. Huta i Cracovii o ..Puchar przew. WKKFiT M. Ra­
dowa". Organizatorem zawedów jest SKS Cracovia. Początek
o godz. 17,30.

Dotychczas puchar zdobyły: Unia (1938 r.) i Wanda (1959 r.).
Która z drużyn przejmie obecnie to cenne trofeum?. — zobaczy­
my już jutro. Jedno jest pewne — zawody zapowiadają się nad­
zwyczaj interesująco, ponieważ wszystkie drużyny wystąpią w

swych najsilniejszych składach.

M4

Sekretarz
— Piłkarze dali z siebie maksi- 1

mum wysiłku. Na sukces złożyła
się właściwa atmosfera, jaka pa-

‘

nowała między kierownictwem
klubu, sekcją, piłkarzami i trene­
rem. Liczę na dalszą stabilizację

'

formy naszych zawodników w ro­
ku przyszłym.

Kierownik sekcji mgr F. MIE­
LECKI:

— Jeden etap pracy mamy za

sobą. Czeka nas następny, znacz­
nie trudniejszy. Toteż nie wolno
zakładać rąk, lecz już teraz czy­
nić przygotowania do przyszłoro­
cznego sezonu.

Trener M. MATYAS:
— Wszyscy chłopcy zasłużyli na

słowa pochwały za swą ofiarną, I

ambitną grę. Najrówniej w ciągu 1

całego sezonu grały linie defen- '

sywne. Atak wykazywał większe j
wahania formy, czego przyczyną I

było m. in. znaczne odmłodzenie !

tej linii. Dziękuję wszystkim pił­
karzom za włożony wysiłek. Przy- 1

pominam jednocześnie, że czeka :

ich znacznie trudniejsze zadanie w !

I lidze. Jeśli chcą mu sprostać ;

muszą w większym jeszcze sto­
pniu pracować nad podnoszeniem
swych umiejętności. Dziękuję ró­
wnież kierownictwu klubu i sek­
cji za właściwą, pełną zrozumie­
nia atmosferę w pracy.
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• W międzynarodowym meczu

piłkarskim Legia Warszawa po­
konała na własnym boisku CCA
Bu.kareszt 2:0. Bramki zdobyli:
Brychcy i Pędziach.
e W dalszym ciągu szachowych

mistrzostw świata w Lipsku Ar­
gentyna pokonała Polskę 3:1. Nasi

reprezentanci sprawili jednak w

następnym meczu rfiiłą niespo­
dziankę i wygrali z Holandią
2,5:1,5.

•K%

I

i
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11+24+44,5=złoto3.
jemnicza formułka alche­
mików? Trick kuglarza? O
nie, to tylko prosty rachu­
nek podany w niezwykłej
formie. Oznacza on suro­
wy trening, naturalne u-

zdolnienia, świetne samo­
poczucie i silne nerwy,
które zyskały na olimpij­
skiej bieżni trzy wyniki
światowej klasy, trzy złote
medale. Każdy, kto choć
pobieżnie śledził wydarze­
nia sportowe w Rzymie wie
już o kim mowa. Trzy zło­
te medale udało się zdobyć
tylko jednej zawodniczce
na „Stadio Olimpico” —

Wilmie Rudolph.
W 11 sekund przebiegła w

finale dystans 100 metrów,
osiągając wynik lepszy od
rekordu świata. Choć re­
zultat ten z powodu szyb­
kości wiatru wynoszącej
2,75 m'sek. (a więc niewie­
le większej od dozwolone­
go limitem) nie może być
oficjalnie uznany jako wy­
nik rekordowy, to i tak
nikt nie wątpi, że długono­
ga mulatka wpisałaby się
na listę rekordzistek. Jeden
7e starych globtrotterów o-

limpijskich znajdujący się
na włoskim stadionie o-

świadczył, że największym
objawieniem na bieżni był
dla niego dotychczas słyn­
ny Jesse Owens, ucieleśnie­
nie biegu w ogóle. Wilma
prześcignęła jednak czar-

■noskórego triumfatora z

berlińskiego stadionu, wy­
kazując nie tylko talent,
ale i duży wdzięk osobisty.

Kto widział Rudolph
biegu musiał być nią
chwycony.

24,0 sek. uzyskała w

nałowym biegu na 200
Kiedy po pierwszych
przedbiegach tu i ówdzie
byli jeszcze pesymiści, nie

wierzący w ostateczne zwy­
cięstwo mulatki, to w biegu
finałowym wszyscy byli
pewni jej sukcesu. Prze­
cież w czerwcu „tam”, po
drugiej stronie Oceanu, u-

zyskała na amerykańskiej
bieżni rezultat .22,9. Wiele
jednak osób dość sceptycz­
nie zapatrywało się na po­
dawane wówczas meldunki.
Toteż w Rzymie wszyscy
byli ciekawi czy ta niezna­
na szerszemu ogółowi
dziewczyna potwierdzi ten

wynik w żarze włoskiego
słońca. Wilma nie zawio­
dła.

Świetny także wynik 44,5
sek. w biegu sztafetowym
przyniósł „colored woman”
trzeci złoty medal. Warto
dodać, że jej koleżanki z

biegu sztafetowego: Lucin-
da Williams i Barbara Jo­
nes pochodzą podobnie jak
Rudolph z amerykańskiego
stanu bawełny Tennessee
a jedynie Martha Hudson
wywodzi się z Georgia.

W rezultacie swych zwy­
cięstw trzykrotnie w ciągu
tygodnia Wilma Rudolnh
zjawiała się na upragnio­
nym podium zwycięzców. *

Trochę kokieteryjna, jed-
’

nak skromna, sympatyczna, f

uśmiechnięta, z wdziękiem r

powiewająca słomianym f
kapeluszem. W każdym ru- r
chu zachowywała się ni- f

czym królowa. Trzykrotna f
mistrzyni olimpijska była f
godną następczynią Fanny J
Blankers - Koen, Shirley f
Strickland de la Hunty i f

Betty Cuthbert. Ale nie tyl- f
ko jej wspaniałe wyniki r

podbiły serca widzów. W f
dużym stopniu przyczyniło f
się do tego swobodne, pew- r

ne i naturalne zachowanie, f
Ta młoda studentka za- f

wiozła do domu złoto w r

postaci 3 medali. Wartość r

i"h będzie tym większa je- F
śli przypomnimy, że do 7 )
roku życia Wilma była spa- r

raliżowana a później przez f
długi czas chodziła o ku- )
lach. Pierwszy sukces za- ż

notowała w wieku lat 16, r

zdobywając w Melbourne )
brązowy medal w biegu )
sztafetowym. »

Wilma G. Rudolph uro- )
dziła się 23 czerwca 1940 r. #
w Clarksville, Tennessee, )
waży 59 kg, posiada 180 ęm r

wzrostu i studiuje na „Ten-
nessee State Uniyersity”. )
Ma 18 sióstr i braci. Razem >
ze swym ojcem moeliby u- )
stawić 5 S7tafet lekkoatle- ż

tycznych. Wilma jest 7 )
dzieckiem tej wielkiej ro- )
dżiny.

i


